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począł się we wtorek drugi
proces oświęcimski. Przed są­
dem stanęło trzech byłych
członków załogi SS z obozu
zagłady w Oświęcimiu: były
SS-Sturmbannfuehrer 1 kiero­
wnik magazynu obozowego
Wilhelm Burger, mieszka w

Dachau. Oskarżony jest o

morderstwa w nie stwierdzo­
nej ilości wypadków. Burger
miał pod swoją pieczą cyklon
b, którym mordowano więź­
niów w komorach gazowych.
Zeznaje z wolnej stopy.
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Na zdjęciu: Wiec przed . gmachem Politechniki War­
szawskiej, gdzie odbywał się Kongres Zjednoczeniowy.

Fot — CAF

Prof. dr M. Klimaszewski

W tym dniu zrealizowało się to, o co przez kilka dzie­
siątków lat walczyli najświatlejsi bojownicy pol­
skiego proletariatu. 15 grudnia 1948 roku na Kon­

gresie Zjednoczeniowym powstała Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza — powołana do życia
uchwałą
I PPS.

obradujących poprzedniego dnia
jednomyślną

zjazdów PPR

Zjednoczenlo-w którym odbywał się Kongres
dla kraju momentem przełomowym. Dokonany

Okres,
wy, był
już został początek wielkiego dzieła. Realizacja planu
3-letniego spowodowała, iż globalna produkcja przemy­
słu przekroczyła poziom przedwojenny, a rolna — w prze­
liczeniu na głowę jednego mieszkańca — zbliżała się do
dawnych wskaźników. Ale to był dopiero początek.

Okres ten cechowała również niezwykle skomplikowana i na­
pięta sytuacja, zarówno w światowych stosunkach międzyna­
rodowych, ja.k i w międzynarodowym ruchu robotniczym. Dla­
tego też — w rezultacie — na Kongresie odsunięta już była kie­
rownicza grupa działaczy partyjnych, głoszących potrzebę pol­
skiej drogi do socjalizmu. Odsunięcie ich miało poważne,
ujemne konsekwencje ideowo-polityczne i społeczne, które na­
prawił dopiero Październik 1956 r.

Przyjęte przez PZPR wytyczne gospodarcze — uchwały o pla­
nie 6-letnim — skierowały energię klasy robotniczej na naj­
istotniejsze problemy życia gospodarczego. Po pierwszych la­
tach odbudowy rozpoczął się okres wielkiej budowy — kraju
takiego, o jakim marzyły pokolenia Polaków najświatlejszych,
patrzących najdalej w przyszłość. Rozpoczęła się realizacja wizji
polityków i społeczników, uczonych i artystów, jak Stefan Że­
romski śniących dla Polski „sny o potędze” i

my” dla wszystkich, które teraz poczęły
stości — w autentycznym kształcie i na

mentach z żelaza i betonu.

„szklane do-

wyrastać w rzeczywi-
autentycznych funda-

przeszło drogę pra-W tym czasie nasze społeczeństwo
cowitą i nie usłaną różami — wiele popełniono błędów
i przegięć. Więcej w niej było twardego, powszedniego
trudu niż świątecznego wypoczynku, więcej codziennych
trosk niż radości.

Rok 1956 pokierował nurt życia społecznego i gospo­
darczego na nowe tory. I kiedy z perspektywy doświad­
czeń ostatnich łat każdy z trzeźwo myślących ludzi pa­
trzy na — przebytą pod przewodem partii — drogę,
widzi i rozumie, że jeszcze nigdy od wieków nasz kraj
nie był tak silny, że nigdy nie zdobył sobie takiej po­
zycji 1 autorytetu w świećie.

Ta świadomość powoduje, że obok tytułowych słów —

Robotnicza, Zjednoczona, słowo — POLSKA PARTIA
jest wypełnione również żywą i konkretną treścią. Ze

znaczy: partia całego narodu.
Tekst i zdjęcie CAF

PO CZTERODNIOWEJ de­
bacie generalnej, poprze­
dzonej kilkutygodniowymi

dyskusjami w komisjach Sejm
jednomyślnie przyjął wczoraj
ustawę o budżecie państwa
na rok 1966 i uchwałę o Naro­
dowym Planie Gospodarczym
przyszłego roku oraz podsta­
wowych założeniach na 1967
rok. Zgodnie z wnioskiem
Najwyższej Izby Kontroli Izba
udzieliła równocześnie rządo­
wi absolutorium za okres od
1 stycznia do 31 grudnia 1964.
Na wczorajszym posiedzeniu
uchwalono także dwie nowe

ustawy o notariacie oraz o

przedłużeniu rzemieślnikom
ulg podatkowych z tytułu in­
westycji do 1970 roku. Na za­
kończenie wczorajszych obrad
dokonano zmian w składzie
Rady Państwa i Rady Mini­
strów.

Na stanowisko zastępcy
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Izba jednomyślnie powo­
łała rektora Uniwersytetu
Jagiellońskiego prof. dr Mie­
czysława Klimaszewskiego,
którego kandydaturę powita­
no owacyjnymi oklaskami.
Funkcje członka Rady Pań­
stwa powierzono Julianowi
Tokarskiemu odwołując go ze

stanowiska wiceprezesa Rady
Ministrów. Na uzasadniany
przez premiera Cyrankiewicza
wniosek dokonano równięż
zmian na stanowiskach mini-,
sterialnych. Mieczysław Lesz
odwołany został ze stanowiska
ministra handlu wewnętrzne­
go i powołany na ministra —

członka rządu. Jak zapowie­
dział premier, M. Lesz obej­
mie funkcje pierwszego za­
stępcy Komitetu Nauki i Tech­
niki. Odwołano również ze

stanowiska ministra szkolnic­
twa wyższego Henryka Go-
lańskiego.

Na stanowisko szefa resor­
tu handlu wewnętrznego Izba

powołała Edmunda
dawnego wiceministra handlu
zajmującego ostatnio funkcję
z-cy przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie
Ministrów. Kierownictwo Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż­
szego zgodnie z uchwałą Sej­
mu obejmuje dotychczasowy
sekretarz naukowy PAN, prof.
dr Henryk Jabłoński. Ta zmia­
na uzasadniona jest — mówił
o tym premier Cyrankiewicz
— potrzebą lepszej koordyna­
cji m. in. międzyresortowej, w

zakresie szkolnictwa wyższe­
go.

Zamykając wczorajsze, o-

statnie w tym roku posiedze­
nie plenarne Sejmu wicemar­
szałek Zenon Kliszko przeka­
zał posłem a za ich pośrednic­
twem całemu społeczeństwu
najlepsze życzenia pomyślno­
ści z okazji nadchodzącego
nowego roku, w którym roz­
poczynamy nowy pięcioletni o-

kres rozwoju kraju.
gn POSŁÓW zabrało gl
ijn tegorocznej debacie

wiceprzewodniczącym fSady Państwa

Sznajdra atutował m. In. aby w toku prac
nad planem pięcioletnim ponow­
nie przeanalizować możliwości

przyspieszenia budowy zaplecza
technicznego przedsiębiorstw ko­
munikacji miejskiej. Sprawom o-

światy a m. in. zagadnieniom
kształcenia kadr nauczycielskich
poświęcone było wystąpienie po­
sła Stanisława Jodlow-skiego. „Ko­
nieczne jest — apelował nasz poseł
— otoczenie opieką nauczycieli
podejmujących studia doktor­
skie”. W nowym pięcioleciu na­
leży też pomyśleć o reformie
szkół licealnych.

Bezpośrednio
po wyborze

Zielone światło

dla rzemiosła

ZABIERAJĄC głos w

skusji nad projektem
stawy o przedłużeniu

Dwudziestolecie

Przed dwudziestu laty, to jest
wówczas, gdy przejmowaliśmy
nasze ziemie zachodnie i północ­
ne w stanie kompletnego znisz­
czenia wojennego, grono dzienni­
karzy przystąpiło do upowszech­
niania w społeczeństwie prawdy
o historycznej polskości tych
ziem, a później informowało sy­
stematycznie o postępach w Ich

zagospodarowywaniu i zachęcało
do osiedlania się na nich. Jedno­
cześnie już od pierwszych mie­
sięcy swego istnienia, Zachodnia

Agencja Prasowa przeciwdziała
propagandzie zachodnioniemiec-

kiej, o krzywdzie dokonanej w

wyniku układu poczdamskiego.
Dziennikarze Zachodniej Agencji
Prasowej przystąpili do tropienia
1 publikowania dokumentów nie­
mieckich, krytych skrzętnie a za­
wierających prawdę o polskości
tych ziem.

Jest specjalną zasługą redakcji
Informowanie nie tylko społe­
czeństwa polskiego o tych fak­
tach. W wielojęzycznych wydaw­
nictwach, głos polskiej opinii pu­
blicznej rozchodzi się po całym
iwiecie, wyjaśniając nasze racje.

Rozmowy
radziecko-algierskie

Na Kremlu rozpoczęły się
we wtorek rozmowy między
przywódcami radzieckimi a

przewodniczącym Rady Rewo­
lucyjnej i Rady Ministrów Al­
gierskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej Huari Bume-
dienem.

W Baku na południu ZSRR — jeszcze Jest ciepło 1 sło­
necznie. Drzewa nadal są zielone a panie nie zmieniły
szpilek na kozaczki...

Na zdjęciu: Baku w grudniu. Fot — CAF

POGODA

WARSZAWA (PAP). Jek podaje
PIHM — w dniu .15 bm. pogoda
w Polsce będzie kształtowała się
pod wpływem wyżu, znajdującego
się ponad Niemcami 1 zachodnią
częścią Polski. Na północnych 1

południowych krańcach Polski

przewiduje się zachmurzenie du­
że 1 okresami opady śniegu. Miej­
scami zamiecie. Na pozostałym
obszarze zachmurzenie na ogół u-

mlarkowane lub niewielkie. Tem­
peratura minimalna nad ranem

od minus 6 st. do minus 15 st.

Temperatura maksymalna od mi­
nus>st.dominus8st.

5 lat działalności
(Inf. wl.) Prawie od 5 lat roz-

wija swoją działalność Woje­
wódzki Obywatelski Komitet

Ochrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa, któremu przewodniczy
poseł Józef Nagórzański.

Akcja ewidencjonowania i u-

pamiętniania miejsc walk i stra­
ceń na terenie województwa do­
biega z wolna końca.

W ciągu minionych 5 lat Wo­
jewódzki Komitet Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa sfi­
nansował dzięki dotacjom Prezy­
dium WRN prace nad upamiętnie­
niem 51' miejsc oraz dofinanso­
wał budowę 4 pomników. Wiele

prac finansowały też jego odpo­
wiedniki w powiatach i ZBoWiD.

Pamiętano przy tym nie tylko o

szczególnie licznych na naszym
terenie miejscach związanych z

historią lat okupacji hitlerow­
skiej, ale również z wydarzenia­
mi dawniejszymi, choćby z okre­
su powstań.

W przyszłym roku przewiduje
się zakończenie prac ewidencyj­
nych i dokumentacji fotografi­
cznej. Pojawią się też nowe gła­
zy, tablice i pomniki. W Warsza-

POSŁÓW zabrało głos w

łjn tegorocznej debacie bu­
dżetowej, wśród nich 7

posłów krakowskich a to po­
słowie: Czesław Domagała,
Mieczysław Hebda, Krystyna
Czechowska, Stanisłw Jod­
łowski, Kazimierz Kuraś, Je­
rzy Olszewski, Stanisław Po­
czesny. Słuchaliśmy również
wystąpień trzech ministrów
Janusza Hrynkiewicza, Mie­
czysława Lesza, Mariana O-
lewińskiego oraz na zakończe­
nie debaty wystąpienia prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania dr Stefana Jędrychow-
skiego.

Wlnienem Jeszcze czytelnikom
relację z trzech głosów krakow­
skich. Poseł Mieczysław Hebda

poświęcił swoje wystąpienie pro­
blemom kultury fizycznej. „Obec­
ny zasięg działalności sportowo-
rekreacyjnej — mówił — w świe­
tle potrzeb profilaktyki zdrowot­
nej jest niewystarczający. Sto­
pień sportowego zrzeszenia w po­
szczególnych środowiskach od

szeregu lat jest niezmienny”.
Zdaniem naszego posła należy

śmielej wychódzić z wychowa­
niem fizycznym na wieś, ale rea­
lizacja zadań jakie mamy do speł­
nienia w zakresie upowszechnie­
nia kultury fizycznej i sportu wy­
maga większej niż dotychczas po­
mocy finansowej.

Poseł Stanisław Poczęsny po­
święcił swoje wystąpienie proble­
mom gospodarki komunalnej. Po-

dy­
li*

dla
rzemieślników ulg podatko­
wych z tytułu inwestycji,
przedstawił minister finansów
J. Albrecht główne zasady na­
szej polityki ■finansowej wo­
bec rzemiosła.

Podatki nie mogą stanowić
instrumentu likwidacji zakła­
dów rzemieślniczych. Mini­
ster Albrecht poinformował o

przedsięwzięciach zmierzają­
cych do upowszechnienia for­
my ryczałtów podatkowych, o

obniżkach podatkowych dla
zakładów usługowych kształ­
cących 4 uczniów, o przedłu­
żeniu na okres nadchodzącej
pięciolatki zwolnień podatko­
wych dla nowo założonych
warsztatów rzemieślniczych.
Od pierwszego stycznia wpro­
wadzone też będą zwolnienia
i ulgi podatkowe dla prywat­
nej gastronomii.

Wzruszony i nieco zasko­
czony przyjmował rektor Kli­
maszewski bezpośrednio po
wyborze na stanowisko za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa gratulacje od wi­
cemarszałka Kliszki, premiera
Cyrankiewicza,
chaba, członków
słów.

— Spadają na

wił w krótkiej
dziennikarzami -

ważne obowiązki, którym ze

wszystkich swych sił starać
się będę sprostać, by nie za­
wieść zaufania kolegów po­
słów i społeczeństwa. Traktu­
ję mój wybór jako podkreśle­
nie znaczenia nauki, która to

problematyka tak szeroki od­
dźwięk znalazła w debacie bu­
dżetowej. Myślę również że
jest to wyraz uznania dla
środowiska krakowskiego.

Edwarda O-
rządu, po-

mnie — mó-
rozmowie z

— nowe po-

dziesięciosiedmioletni Joseph
Erber z Hof. Erber pomagał
Bogerowi katować więźniów
w gestapo obozowym, a po
buncie Sonderkommando z

krematorium mordował człon­
ków kommanda strzałami w

potylicę. Przebywa w areszcie.
Były sanitariusz SS z pod­

obozu w Monowicach, pięć-
dziesięciosześcioletni Gerhard
Neubert z Diepholz, oskarżo­
ny o przeprowadzanie selek­
cji chorych więźniów zatrud­
nionych przez IG „Farben” —

do komór gazowych. Neubert
stał już przed sądem w pierw­
szym procesie. Później zacho­
rował i jego sprawa została
wyłączona. Zeznaje z wolnej
stopy.

Akt oskarżenia obejmuje 47
stron w odniesieniu do dwóch
pierwszych oskarżonych oraz,
fragmenty aktu oskarżenia z

pierwszego procesu, odnoszą­
ce się do Neuberta.

Proces toczy się w starym gma­
chu frankfurckiego Landgerichtu.
Przewodniczącym sądu przysię­
głych jest amtsgericłitrat Emil

Opper. Oskarżenie rezprezentują
prokuratorzy Gerhard Wiese, zna­
ny z pierwszego procesu oświę­
cimskiego oraz Gerhard Zack,
który przygotowywał dotąd na­
stępny, trzeci proces Oświęcim
ski. Obaj są z materią dobrze za­
znajomieni. Jako oskarżyciele po­
siłkowi występują znani z pierw­
szego procesu adwokaci frank­
furccy dr Ormond i dr Raabe o-

raz prof. Kaul z NRD.
Prokurator Kuegler, który od

1959. roku przygotowywał kom­
pleks spraw oświęcimskich i w

1960 roku aresztował w Sachsen-
wald kolo Hamburga ostatniego
komendanta obozu

go Richarda Baera,
cesu zdobył sobie
mi wystąpieniami
skimi i błyskawicznymi replika­
mi na wypady obrońcy Latern-

serga zrezygnował ze służby pań-
siwowej i przeszedł na adwoka­
turę.

Wśród pięciu obrońców znajdu­
ją się czterej adwokaci znani z

pierwszego procesu: Buerger,
Gerhard, Goellner i Eggert.

Przewiduje się, że proces
potrwa »trzy do czterech mie­
sięcy. Zeznawać ma 40 świad­
ków, w tym również świad­
kowie z Polski. M. in. dyr.
Muzeum Oświęcimskiego Ka­
zimierz Smoleń. Sąd zamie­
rza również wysłuchać jako
rzeczoznawców prof. Martina
Broszata z Instytutu Historii
Współczesnej z Monachium o-

raz lekarza dr Wolkena z

Wiednia. Również byli SS-ma- '

ni zeznawać mają jako „rze­
czoznawcy” — tak jak w pier­
wszym procesie.

Przytłaczające wrażenie w

kolach byłych oświęcimiaków
wywołał nagły zgon prof. Se­
nna we Frankfurcie nad Me­
nem. Prof. Sehn występował
w pierwszym procesie oświę­
cimskim jako rzeczoznawca 1
jako pełnomocnik ministra
sprawedliwości PRL, uczest­
niczył w wizji lokalnej w O-
święcimiu. Śmierć zastała go
w czase pobytu we Frankfur­
cie n/Menem związanego z

przygotowaniami do rozpo­
czętego obecnie procesu.

HENRYK KOLLAT

Dziś V Plenum

KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

15 bm. rozpoczynają się w

Warszawie obrady plenarne
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, poświęcone węzło­
wym zadaniom w dziedzinie
rozwoju handlu zagraniczne­
go.

W rolnictwie

kierunek na postęp techniczny
(INF. WŁ.) Na wczorajszym

Zgromadzeniu Delegatów Kół
Oddziału Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Inżynierów i

Techników Rolnictwa podsumo­
wano działalność zarządu za o-

kres ostatnich 2 lat oraz na­
kreślono perspektywy dalszego
rozwoju tej organizacji.

Aktualnie SITR zrzesza ponad
650 członków. Wiele miejsca po­
święcono pracy Kół

wych i Powiatowych,
ność Kół Powiatowych
wia dużo do życzenia.

Przedstawiciele — zwłaszcza te­
renu — zgłosili wniosek doma­
gający się częstszego wysyłania

NA FAL/ DNIA

wie ukaże się I] poszerzone wy­
danie ,,Przewodnika po upamięt­
nionych miejscach walk 1 mę­
czeństwa w Polsce”, zawierające­
go wiele informacji z naszego te­
renu. (D)

O przestępczości
(Inf. wł.) Niewesołe wnioski

można wyciągnąć ze statystyk mi­
licyjnych, gdy zastanawiamy się
nad przestępczością gospodarczą,
przestępstwami kryminalnymi,
drogowymi i chuligańskimi w

Krakowie i województwie kra­
kowskim. w wielu wypadkach na­
stąpił wzrost ich liczby w po­
równaniu z ubiegłym rokiem. Nie­
pokojący jest przy tym fakt, że

np. w kradzieżach, włamaniach
i przestępstwach chuligańskich
bierze tak liczny udział mło­
dzież, często wręcz dzieci.

Wczoraj w gmachu Prezydium
WRN odbyła się wspólna narada

Zakładn-

Działal-

pozosta-

prelegentów na teręn wojewódz
twa.

W minionym okresie 2 lat przv
zarządzie okręgu działały 3 sek­
cje soeclalistyczne, oraz punkt
konsultacyjny.

Zgromadzenie postulowało: zor­
ganizowanie Kół Zakładowych w

instytucjach, które ich dotych­
czas nie miały, utworzenie Sekcji
Prelegentów z najlepszych człon­
ków, udzielanie pomocy nauko­
wej i technicznej w opracowy­
waniu pomysłów racjonalizator­
skich w rolnictwie, uaktywnienie
Kół Powiatowych, zorganizowanie
doszkalania zawodowego oraz

dalszą popularyzację postępu w

rolnictwie, (ans)

oświęcimskie-
a w toku pro-
uznanie swoi-

oskarźyciel-

zwa-

Pol-

pu-

Kolejne spotkanie „Gazety” z Czytelnikami

(Inf. wł.) Dotarliśmy do tej
gromady na krańcach powia­
tu tarnowskiego rozśpiewa­
nym autobusem. W odróżnie­
niu bowiem od dotychczas or­
ganizowanych przez redakcję
spotkań czytelniczych udaliś­
my się do gromady wzorcor

wej, a zatem trzeba było
przywieźć odpowiedni, wzor­
cowy zespół. Los padł na ze­
spół Uniwersytetu Jagielloń­
skiego „Słowianki”, które
podbiły serca mieszkańców
Jastrzębiej. Jak zwykle na

program wczorajszego wie­
czoru złożyły się prezentacja
części zespołu redakcyjnego,
którą rozpoczął redaktor na­
czelny „Gazety” J. Konecki.
Kolejno głos zabierali B. Łu­
kaszewicz, E. Nowak, P. Mar­
cisz, J. Orlewski, E. Piekarz,
Z. Guzowski i redakcyjny fo-
topstryk O. Link.

W serdecznych słowach powitał
przybyłych na spotkanie przed­
stawicieli władz partyjnych i ad­
ministracyjnych powiatu: I se­
kretarza KP PZPR w Tarnowie,
tow. E . Micbonia, sekretarza te­
goż Komitetu L. Żukiewicza, z-cę

przewodniczącego Prezydium PRN
P. Barana — przewodniczący
GRN w Jastrzębiej tow. Jan Bro-
niek.

Nie obyło się też bez zgaduj-
zgaduli na tematy prasowo-poli-

tyczne. Zwycięzcą tej wspólnej
gry okazała się Maria Bromek
a drugie i trzecie miejsce zdo­
byli Julian Dębowski i Maria
Mika. To był naprawdę przyjem­
ny wieczór, który pozostanie na

długo w pamięci naszej i miesz­
kańców Jastrzębiej. (mp)

Jubileusz

■'■

komisji: wymiaru Sprawiedliwo­
ści, Porządku i Bezpieczeństwa
Publicznego KW PZPR, Admini­
stracji I Porządku Publicznego
V\ RN, podobnych komisji RN m.

Krakowa, krakowskich DRN i z

wszystkich powiatów. Omówiono
zadania i formy pracy na naj­
bliższy okres. (D)

sie ostatnich 4 lat. Liczba człon­
ków wzrosła w tym czasie do

ponad 18 tys., zrzeszonych w 893
kolach. Głównym celem Towarzy­
stwa, jest kształtowanie laickiej
świadomości społeczeństwa w

sprawach wychowania. Zwrócono
szczególną uwagę na rozwijanie
i zwiększenie liczby uniwersyte­
tów dla rodziców, gdzie specjali­
ści z różnych dziedzin prowadzą
wykłady z zakresu pedagogiki,
psychologii, problemów społecz­
no-politycznych oraz etycznych.
Na zakończenie obrad dokonano

wyboru nowego zarządu Towa­
rzystwa. (map)

J:
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i
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Zjazd Towarzystwa
Szkoły Świeckiej

W Krakowie obradował IV Wo­
jewódzki Zjazd Towarzystwa Szko­
ły Świeckiej, w którym udział

wzięli m. in.: kier. Wydziału
Propagandy KW PZPR tow.

Kitliński,
ry, Oświaty
Kędziorek,
Krakowa dr

Delegatów
gości powita! prezes ZW TSS J.
Sromicki. Zjazd podsumował o-

siągnięcia Towarzystwa w okre-

Z.
kier. Wydziału Kultu-

iNaukiKWdrB.
z-ca przew. RN m.

J. Garlicki.
oraz zaproszonych

Chełmek
wykonał plan 5-Ietni

Południowe Zakłady Skórzane
w Chełmku wykonały 14 bm. ilo­
ściowy plan produkcji obuwia,
przypadający na okres planu
5-Ietniego. Ogólna ilość wykona­
nego obuwia wynosi 42 261 tys.
par. Plan wartościowy zakłady
wykonały już 8 listopada br.

Do końca bież, roku PZS dadzą
dodatkową produkcję wartości

ponad 230 min zł — tj. około 430

tys. par butów, (w)

Na straży pokoju
Wachta nocna w jednej z

radzieckich jednostek rakie­
towych.

Fot — CAF

prof. dr M. Tyrowicza
Miłą i doniosłą uroczystość

przeżyła wczoraj Wyższa Szkoła
pedagogiczna w Krakowie. Z ini­
cjatywy naukowego Koła Histo­
ryków tej uczelni odbyło się uro­
czyste posiedzenie poświęcone 40-
leciu pracy wykładowcy uczelni
— historyka i prasoznawcy prof.
dr Mariana Tyrowicza. W uroczy­
stości obok profesury, I sekreta­
rza KU PZPR — dr J. Jarowiec-

kiego wzięli liczny udział wycho­
wankowie i pracownicy naukowi.
Po zagajeniu w imieniu Senatu
i profesury WSP zabrał głos, skła­
dając życzenia, rektor prof. dr W.

Danek, a w Imieniu katedry hi­
storii’ prorektor prof. dr A. Przy­
boś. Część naukową zebrania wy­
pełniły referaty adiunkta dr H.

Kocója, przedstawiający ocenę

naukowego dorobku Jubilata, e-

raz st. asyst, mgr K. Augustyn-
ka, o drodze pedagogicznej Pro­
fesora. W czasie uroczystości za­
brał glos Jubilat obiecując m. in.

powtórzyć jeszcze raz sztukę
przepracowania 40 lat. Spełnienia
się tego zamierzenia — życzymy
serdecznie.

(tzb)

(k) *> Przebywający w Pol­
sce na zaproszenie Prezydium
Rady Kościoła Polsko-Katolic-

klego w PRL — naczelny bis­
kup Polskiego Narodowego
Kościoła Katolickiego — ks.

biskup dr Leon Grochowski o-

raz ordynariusz diecezji za­
chodniej PNKK z siedzibą w

Chicago — ks. biskup Franci­
szek Rowiński — opuścili 13
bm. Polskę.

• Minister spraw zagrani­
cznych Adam Rapacki przyjął
14 bm. przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą przy Radzie
Ministrów ZSRR — S. K. Ro­
manowskiego.

9 Instytut Badań Jądrowych
uroczyście obchodził 10-lecle

swego istnienia. We wtorek w

Warszawie odbyła się sesja
Jubileuszowa.

9 Ponad 200 najwybitniej­
szych artystów z całego świa­
ta zaproszono do wzięcia u-

działu w I Międzynarodowym
Biennale Plakatu, które urzą­
dzone zostanie w Warszawie
w czerwcu przyszłego roku.

O W poniedziałek 1 wtorea

obradowała w Łodzi konfe­
rencja naukowo-techniczna na

temat postępu w wytwarzaniu
i przetwórstwie włókien po­
liamidowych, popularnie
nych stilonem.

• W’e wtorek opuścił
skę, udając się w drogę
wrotną do swego kraju, słyn­
ny radziecki zespół tańca „Bie-
riożka".

• Wkrótce rozpocznie się w

miejscowości Żydowo, pow.
Sławno, budowa wielkiej elek­
trowni wodnej — największej
inwestycji przemysłowej woj.
koszalińskiego.

S Po serii halnych wiatrów
— stolica Tatr przybrała zimo­
wy wygląd. We wtorek gru-

’ bóść pokrywy śnieżnej osiąg­
nęła w Zakopanem 20 cm, a w

górach prawie metra.
• Z okazji 20-lecia istnienia

Naczelnej Organizacji Techni­
cznej, odbyło się we wtorek
w „Domu Technika” w War­
szawie spotkanie aktywu tej
organizacji.

© Obradujący w San Fran­
cisco zjazd największej ame­
rykańskiej centrali związko­
wej AFL-CIO wybrał pono­
wnie George Meany’ego prze­
wodniczącym centrali.

• Rząd brytyjski opubliko­
wał we wtorek białą
poświęconą sprawie
mu.

• W poniedziałek
manewry amerykańskie pod
nazwą „Express zwycięstwa”
przeprowadzone w Hesji, po­
ciągnęły za sobą nowe ofiary:
śmierć jednego człowieka 1

ciężkie rany trzech innych.
• Przed Trybunałem Bezpie­

czeństwa w Bagdadzie rozpo­
czął się w poniedziałek proces
przeciwko 81 obywatelom irac­
kim oskarżonym o przynależ­
ność do organizacji komunis­
tycznej.

• Dowódca wojskowy połu­
dniowej Sumatry Makmun
Murod wydal dekret wprowa­
dzający zakaz działalności

Komunistycznej Partii Indone­
zji w tym okręgu.

• Agencje zachodnie podają
we wtorek rano, że stan zdro­
wia słynnego pisarza brytyj­
skiego Somerset Maugh-ma
jest w dalszym ciągu bezna­
dziejny. Od momentu przewie­
zienia go w sobotę do szpita­
la w Nicei, chory nie odzy­
skał przytomności.

• W poniedziałek wieczorem

rozpoczął się na terytorium
Republiki Dominikańskiej
strajk pracowników przemysłu
cukrowego.

księgę
Wietna-

13 bm.

a

Rzeszowskie zaprasza
baców i... owce

(Inf. wł.) Największy rejon hodowlany owiec górskich
pow. nowotarski posiada zbyt szczupłe tereny wypasowe.
Prawie 200-tysięczna rzesza owiec nie może więc znaleźć
dostatecznej ilości paszy na miejscu. Dziesiątki tysięcy wę­
drują rok rocznie w Bieszczady, gdzie wykorzystano w tyra
celu opuszczone tereny. Ale baza wypasowa w Rzeszow-
skiem kurczy się z każdym rokiem. Tymczasem warunki
górskie zmuszają hodowców do kierowania na letnie wypa­
sy poza granice województwa coraz większej ilości owiec.
Podczas, gdy w tym roku na tę emigrację przewieziono
około 50 tys. sztuk, w roku przyszłym wyjechać musi około
75 tys. Tak będzie również w latach następnych.
. W tej sytuacji należy zapewnić w Rzeszowskiem co naj­
mniej 16 tys. ha dobrych pastwisk, które mogłyby przez ca­
le lato żywić krakowskie owce. Z inicjatywy Wydziału
Rolnego KW PZPR w Krakowie i Komitetu Powiatowego
w Nowym Targu wyjeżdżała ostatnio do Rzeszowa delega­
cja władz wojewódzkich i nowotarskich, która wstępnie
omawiała zagadnienia z tym związane.

Wyniki pierwszych rozmów wskazują na to, że w dal­
szym ciągu krakowscy górale będą mogli korzystać z biesz­
czadzkich pastwisk. W najbliższym czasie do Rzeszowa wy-
jadą fachowcy, którzy na roboczo omówią warunki wyko­
rzystywania tych terenów wypasowych oraz należytej ich
uprawy.

Jak się okazuje Bieszczady gotowe są przyjąć naszych gó­
rali również na stałe. I)o ich dyspozycji oddaje się wielkie
połacie ziemi, ofiaruje dogodne warunki i zapewnia poważ­
ną pomoc, (ep)

i
i
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Przegraliśmy
Tylko dla... snobów

Na licytacji we Frimley
(W. Brytania) mają być
sprzedane 4 samochody,
które brały udział w wiel­
kim napadzie na pociąg po­
cztowy w Glasgow — Lon­
dyn. Zrabowano wówczas
dwa i pół miliona funtów
szterlingów. Na aukcje ma­
ją przybyć przedstawiciele
różnych firm z całej Anglii.
Dochód uzyskany ze sprze­
daży będzie rozdzielony
miedzy 11 banków, które
poniosły największe straty
z powodu tego napadu.

Lekkomyślny ojciec
W Santa Monlca W Kalifor­

nii wydarzył się tragiczny wy­
padek spowodowany przez
lekkomyślnego ojca. 5-Ietnia
Elisabeth Marie powiedziała
do swego ojca, że nie potra­
fiłby tak jak Wilhelm Tell ze­
strzelić z jej głowy manda­
rynki. 34-letni ojciec dotknięty
w swej ambicji, postanewił o-

degrać rolę szwajcarskiego
bohatera. Strzał się nie udał,
dziecko zostało ranione w

głowę i przebywa obecnie W

szpitalu. Lekkomyślny ojciec
Stanie przed sądem.

Waży 5 kg
W Czechosłowacji ukazał

się w tych dniach nowy a-

tlas historii tego kraju. A-
tlas składa się z 426 map i

wykresów. Waży ponad 5
kg. Atlas opracowała gru­
pa 350 specjalistów z róż-

I
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nych dziedzin.

Meloman...

Policja amerykańska aresz­
towała w pobliżu miasta Sa-
linas w Kalifornii 20-letniego
bandytę, który uprowadził 1-

osobową rodzinę wioząc ją
przez blisko 450 kilometrów
samochodem. Oświadczył oń

policjantom, że ukradl samo­
chód, aby zdobyć pieniądze na

kupno elektrycznej gitary,
Zamierzał bowiem wstąpić do

zespołu rock and roliu.
Bandyta został oskarżony o

kldnaperstwo, napad z bro­
nią w ręku oraz kradzież sa­
mochodu. Umiłowanie muzyki
nią będzie okolicznością łago­
dzącą.

Zasłużone uznanie

Międzynarodowa Fede­
racja Lotnicza (FAI) przy­
znała zakładom „Morauan"
w Ostrokouicach dyplom
za konstrukcję i produkcję
samolotów ćwiczebnych i
dla wyższego pilotażu typu
„Z-Trener”. Jest to pierw­
szy dyplom tego

'

rodzaju
jaki FAI przyznała w cią­
gu 58 lat swego istnienia.
Czechosłowacja jest poważ­
nym eksporterem samolo­
tów „Trener". Obecnie la­
tają one w 39 krajach
świata.

Przyszła kryska na...

Policja włoska podała W

poniedziałek do wiadomości,
źe po 8 latach działalności zli­
kwidowany został gang prze­
stępczy specjalizujący się w

kradzieżach dziel sztuki. Od­
zyskano wiele cennych zabyt­
ków, których wartość ocenia
się ńa pól miliona dolarów. W
areszcie znalazło się 11 Wło­
chów, a prawdopodobnie licz­
ba ta powiększy się o kil­
ku handlarzy antykami z

Rzymu, Genui, Florencji 1 Mc-
diolanu. Gang kradł dzieła
sztuki z kościołów 1 domów
prywatnych.

wojnę”
WASZYNGTON (PAP

Poniedziałkowa
and Daily” w artykule redak­
cyjnym pt. „Przegraliśmy
wojnę” pisze m. in.: „Dla o-

bywateli Stanów Zjednoczo­
nych zasadniczą sprawą jeśli
chodzi o wojnę w Wietnamie
jest to, iż stała się ona woj­
ną USA przeciwko narodowi
wietnamskiemu. Oczywiści^,
jest jeszcze trochę Wietnam­
czyków, z którymi amery­
kańskie siły zbrojne współ­
działają. Jednakże obecnie o-

wi Wietnamczycy są w zna­
cznie większym stopniu Oso­
bami zależnymi od USA niż
Wietnamczykami. A zatem

przegraliśmy wojnę. Tak jest,
przegraliśmy. Bez względu na

tc, jak długo jeszcze potrwa i
ile jeszcze zniszczeń Wyrzą­
dzą przeważające siły amery­
kańskie”,

„Przypuśćmy, źe nasze wojska
lądowe i piechota morska mogą
opanować przynajmniej część te­
rytorium Wietnamu. Opanować i
utrzymać. A co potem? Ce czeka

Cn-ybfłń • panuwanie luanosci” -S' jakiegoś kraju? Historia uczy, ie

prędzej czy później przepędzą len
śtamtąd”.

„Dyskutowanie nad tym co na­
leży robić, o jaką stawkę cho­
dzi, mówienie o „zobowiązaniach”
LSA lub powstrzymywaniu ko­
munizmu traci sens, gdy chodzi
o Wietnam. Pewnie, że wojna
może doprowadzić nawet do kon­
fliktu nuklearnego. Jednakże by­
łoby to tylko jaskrawym dowo­
dem, iż USA nie potrafią opano­
wać lytuaejl w Wietnamie. Tak

jak nie potrafią tego już obec­
nie. Rząd Johnsona ignoruje his­
torię, Ignoruje fakty świadczące,
ce etiiją i Jak myślą ludzie w

drugiej połowie XX wieku”.

Dziennik kończy artykuł wezwa­
niem do rządu, aby zmienił po­
litykę wietnamską.

Plenum KC
Komunistycznej
Partii Słowacji

PRAGA (PAP)
W poniedziałek odbyło się

w Bratysławie plenum KC
Komunistycznej Partii Słowa­
cji. Plenum, jak informuje a-

gencja CTK, omówiło i zaa­
probowało projekt planu roz­
woju gospodarczego Słowacji
w 1966 r. W dyskusji wska­
zano na konieczność całko­
witego wykorzystania rezerw

gospodarki narodowej w Sło­
wacji, w celu dalszego roz­
woju czechosłowackiej eko­
nomiki. Podkreślono przede
wszystkim potrzebę zmniej­
szenia liczby budujących się
obiektów i oszczędniejszego
wykorzystywania wszystkich
środków finansowych i mate­
rialnych będących do dyspo­
zycji.

Na plenum rozpatrzono ró­
wnież i zaaprobowano pro­
jekt prezydium KC Komuni­
stycznej Partii Słowacji do­
tyczący niektórych zmian w

organach Słowackiej Rady
Narodowej w związku z u-

chwałaml listopadowego ple­
num KC KPCz.

Protest buddystów
wietnamskich

intruzów, którzy zdołali Htą na­
rzucić swe panowanie ludności

/SPORTSPORT
O Puchar Europy w kosz ykówce kobiet

Czy Wisła potrafi odrobić straty?

Faszystowska przeszłość
dyplomaty NRF

BONN (PAP)
Żachodnlonlemiecki tygodnik

„QUick” zamieścił informację na

temat faszystowskiej przeszłości
radcy ambasady NRF w Izraelu
dr Aleksandra Toerocka. Przed­
stawiciel tygodnika otrzymał do
Wglądu oryginalne dokumenty z

biura „organizacji ofiar hitleryz­
mu na Węgrzech”, m. in. legity­
mację członkowską węgierskiej
partii hitlerowskiej z osobistymi
danymi Toeroeka.

Japonia członkiem
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

wybrało w poniedziałek Japo­
nię niestałym członkiem Rady
Bezpieczeństwa na okres dwu­
letni. Japohia otrzymała je-
dnak zaledwie 57 głosów na o-

gólną liczbę 112. Uganda do­
stała 39 głosów, a Nowa Ze-
ląńdia 16. 0ba te kraje wejdą
w skład Rady na okres 1 ro­
ku.

W ostatnich tygodniach wie­
le delegacji afro-azjatyckich
krytykowało Japonię ża utrzy­
mywanie ożywionych kon­
taktów handlowych z rasi­
stowską Republiką Południo­
wej Afryki.

W poniedziałek 13 grud­
nia przybył z wizytą ofi­
cjalną do Moskwy przewo­
dniczący Rady Rewolucyj­
nej Algierii, Huari Bume-
dlen.

Na zdjęciu: od lewej —

przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Aleksiej
Kosygin, przewodniczący
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. Podgórny 1
płk Bumedien — na lotni­
sku w Moskwie.

De Gaulle zabiega
o głosy Francuzów

stwierdza

Gaulle od-
skierowane

PARYŻ (PAP)
Wyjątkowo Jednomyślnie cha­

rakteryzuje prasa francuska po­
niedziałkowe wywiady, których
udzielili przed kamerami telewi­
zji obaj kandydaci do prezyden­
tury, gen. de Gaulle 1 Francols
Mltterrand.

„Posąg zstąpił z piedestału” —

pisze „Humanite” — „Francuzi
wczoraj odkryli de Gaulle’a, ja­
kiego nie znali” —

„Paris Jour”.
„Po raz pierwszy de

powiada na ataki

przeciw niemu konkretnymi fak­
tami i liczbami” pisze „France
Soir”.

Również Frahce Presse w swym
komentarzu zwraca uwagę na

zmianę tonu prezydenta Republi­
ki, który po raz pierwszy raczej
„rozmawiał z Francuzami niż

przemawiał do Francji”.
„Combat” stwierdza, że de

Gaulle postanowił
' zmniejszyć

ostrość ataków przeciwko po­
przednim reżimom, natomiast w

sposób konkretny przedstawić o-

siągnięcla ostatnich lat w róż­
nych dziedzinach, przeciwstawiając'
je wynikom sprzed 1958 r. Ńie

atakował swego przeciwnika,
Mitterranda, i w całym swym wy­
wiadzie nawet nie wymienił Jego
nazwiska.

Powódź w Anglii

Sejm zatwierdził

plan i budżet
I DÓkóWię/&V ie aft I ściwym czasie projektu wstępne­

go. Szczególną wagę w nadcho­
dzącym roku będą miały inwes­
tycje rolnicze.

Skończyły się emocje ligowe. Ostatnim akordem tegorocz­
nym w koszykówce będzie dzisiejszy występ mistrza Polski
w koszykówce kobiet Wisły w rewanżowym meczu o Pu­
char Europy z mistrzem Wągier MTK Budapeszt.
W Budapeszcie krakowian­

ki przegrały różnicą 11 pun­
któw 79:90. Czy strata ta jest
do odrobienia? — Rozmawia­
my z trenerem Wisły L.
Mięttą.

„W Budapeszcie Węgierki
miały świetny „rzut”. Zresztą
niecodzienny, wysoki wynik
00:79 świadczy o świetnej dys­
pozycji strzałowej. Zagrali­
śmy słabiej w defensywie,
musimy wynaleźć lepszą re­
ceptę na dokładniejsze krycie
przeciwniczek. Mecz był bar­
dzo bojowy, obie drużyny
wykruszyły się za pięć osobi­
stych przewinień. Boisko o-

puściły: Likszo, Wojtal, Gór­
ka i Matejko. Ten „upływ
krwi" musiał mieć decydu­
jący wpływ na końcowy re­
zultat. Przewidywałem prze­
graną w Budapeszcie różnicą
7 punktów. Strata 11 punktów
jest jednak do odrobienia.
Wierzę, że nasze dziewczęta
zagrają dobry mecz, że będą
walczyć od „pierwszej piłki”,
żę... zechcą zakwalifikować
się do następnej rundy.”

Tyle trener. Czy jego prze­
widywania są realne? Koszy-
karki Wisły grają w tym se­
zonie w „kratkę”. Po dobrym
meczu — następuje spadek
formy. Przy własnej widow­
ni, przy dużej stawce, jaką
jest awans do następnej run-

dy PE — wierzymy w zwy­
cięstwo zespołu krakowskie­
go.

Przypominamy, że w Buda­
peszcie punkty dla Wisły zdo­
były: Górka 23, Szostak 20,
Likszo 12, Wojtal 11, Nowak
7, Matejko 6.

Mecz dzisiejszy Wisła —

MTK Budapeszt odbędzie się
w hali Wisły. Początek —

godz. 19. (PU)
—•—

Bokserzy polscy i

wyjechali do Berlina

14 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych ^wyjechała
do Berlina na rewanżowy
mecz o Puchar Europy repre-
zentacja bokserska Polski.
Drużyna polska wyjechała w

następującym składzie (od
muszej do ciężkiej): Czempik,
Gałązka, Załęski, Stawski
Grzegorzewski, Jarosz, Rud­
kowski (Ciuka), Łukasz, Seń-
drowicz, Wypych, i Michłej.

Pierwsze spotkanie NRD —

Polska, rozegrane w Gdań­
sku, zakończyło się wynikiem
10:10. Ponieważ w zespole
NRD wystąpiło 4 zawodni­
ków, którzy ze względu na

przekroczony wiek nie mieli
prawa startu — AIBA zwery­
fikowała to spotkanie, jako
walkower (20:0) dla Polski.

Wystąpienie
tow. Jędrychowskiego

SZCZEGÓŁOWO do podno­
szonych w debacie postu­
latów 1 dezyderatów po­

selskich ustosunkował się w

swym końcowym wystąpieniu
przewodniczący Komisji Pla­
nowania tow. Stefan Jędry- blemów naszej polityki mię­

dzynarodowej. W tej ipierze
nie mogło oczywiście pozostać
bez echa głośne orędzie bis­
kupów polskich.

Nawiązując do jego treści, po­
seł Paweł Dubiel stwierdził: „Trze­
ba aby biskupi polscy wypowia­
dając tego rodzaju poglądy zdali
sobie z tego sprawę, że repre­
zentują tylko sami siebie, naród
polski bowiem myśli inaczej... Bi­
skupi polscy dokonali nieodpowie­
dzialnej wyprawy w dziedzinę po­
lityki. Jest chyba najwyższy czas

by zechcieli zrozumieć, że intere­
sy narodowe 1 państwowe Polski
są należycie zabezpieczone przez
Sejm i rząd”.

Poseł z Wrocławia Bronisław O-
stapczuk stwierdził: „Krótko
przed wyjazdem arcybiskupa Ko­
minka do Rzymu przeprowadzi­
łem z nim rozmowę. Mówił mi o

swojej pracy związanej z umac­
nianiem polskości na Ziemiach
Zachodnich.... Jakżeż inne stano­
wisko zajęte zostało w tekście o-

rędzia skierowanego do biskupów
niemieckich.... Dali biskupi pol­
scy możliwość sformułowania bi­
skupom niemieckim tez rewizjo­
nistycznych dotyczących granic
na odrze i Nysie 1 trzeba sobie
wyraźnie powiedzieć, że od tego
stanowiska odcina się cały naród.
Odcinają się zarówno niewierzą­
cy jak i wierzący.

Do sprawy orędzia ustosunko­
wali się również posłowie repre­
zentujący środowisko katolickie.
Ubolewamy podkreślił poseł Jerzy
Zawieyski składając formalne o-

śwladczenie koła posłów Znak, że
w liście biskupów polskich zna­
lazły się pewne sformułowania
przykro w społeczeństwie odczu­
te... Odpowiedź episkopatu nie­
mieckiego nie może być w Polsce
uznana za krok naprzód w kie­
runku polepszenia stosunków nie­
miecko-polskich”.

ANDRZEJ WOZNIAK

W sprawie orędzia
biskupów

Debata budżetowa jak co­
rocznie stała się rów­
nież okazją do porusze­

nia z sejmowej trybuny pro-

Debata budżetowa
rocznie stała się
nip? okazia Hn r>

chowski. „Wszystkie propozy­
cje i wnioski na temat uspra­
wnienia naszej gospodarki
podkreślił tow. Jędrychowski
— zostaną zgodnie z wchodzą­
cą już w praktykę starannie
zewidencjonowane i uważnie
rozpatrzone. Debata sejmowa
przyczyni się do podniesienia
na wyższy poziom metod na­
szego gospodarowania i do do­
skonalenia naszych planów”.

W toku prac, nad projektem pla­
nu pięcioletniego lub projektami
planów na następne okresy dwu­
letnie jeszcze raz dokonana zo­
stanie analiza celowości 1 efekty­
wności proponowanych rozwią­
zań. Szukać się będzie możliwości
zaspokojenia mocno zaakcento­
wanych w debacie porzeb prze­
mysłu lekkiego i rolno-spożyw­
czego zwłaszcza w zakresie us­
prawnienia skupu, obrotu i prze­
twórstwa płodów rolnych.

Ustosunkowując się do tej czę­
ści debaty, która tyczyła się
zmian w systemie planowania i

zarządzania tow. Jędrychowski
stwierdził: „Konkretne rozmiary
osiągniętych efektów będą zale­
żały nie tylko od Uprawnienia i
rozszerzenia szeregu dźwigni i
bodźców ekonomicznych ale tak­
że od tego jak te bodźce 1 dźwi­
gnie zostaną wykorzystane przez
liczne rzesze kierowniczego akty­
wu naszych przedsiębiorstw 1

zjednoczeń”.
Ogromną wagę rząd przywiązu­

je do procesów Inwestycyjnych.
Niezależnie od wprowadzenia no­
wego systemu finansowania in­
westycji, które powinny wiele
spraw uzdrowić, zaostrzono wy­
magania dotyczące przygotowa­
nia inwestycji nowo rozpoczyna­
nych, rozszerzono rolę banku in­
westycyjnego oraz ograniczono
Ilość obiektów dopuszczonych do

realizacji, pomimo braku we wla-

ciwnikiem ma być drużyn* zła­
żona z koszykarzy polskiego po­
chodzenia. Do kraju odlatujemy
20 stycznia, być może, źe w dro­
dze powrotnej rozegramy jesz­
cze 2—3 mecze w stolicy Islandii.

— Jak przedstawiają się finanso­
we warunki tego tournee?

— Są one dla nas niezwykle
dogodne. Amerykanie opłacają
przelot z Amsterdamu i z powro­
tem, pokrywają koszty utrzyma­
nia i przejazdów na terenie USA.

— Czy macie Jakieś bliższe da­
ne o przeciwnikach naszej repre­
zentacji? — pytamy z kolei tre­
nera WITOLDA ZAGÓRSKIEGO.

— Kilka dni temu otrzymałem
list od trenera Wisły mgr J.
Mikułowskiego, który obecnie
przebywa w USA. Podał spore
szczegółów o drużynach USA. To
świetne zespoły, chociaż poszcze­
gólne nazwiska nie są nam zna­
ne. W każdym zespole Jest po
kilku zawodników powyżej 2 me­
trów wzrostu. Będziemy chciell
jak najlepiej zaprezentować pol­
ską koszykówkę, nawiązać rów­
norzędną walkę, udowodnić, źe
Polacy też potrafią dobrze grać
w koszykówkę.

— Jakie nastroje panują wśród
samych koszykarzy? — Rozma­
wiamy z jednym z czterech „wl-
ślaków”, którzy znaleźli się w

reprezentacji — BOGDANEM
LIKSZO.

— Dla nas sprawą najważniej­
szą jest wyciągnięcie maksimum
korzyści szkoleniowych. Walka w

14 meczach z amerykańskimi
„centrami" z pewnością nie bę­
dzie łatwa, ale można się będzie
wiele nauczyć. W Warszawie mie­
liśmy 3 treningi, dostaliśmy no­
wy sprzęt, Przy okazji chciał-
bym wyjaśnić, że porażka w To­
runiu nie ma żadnego związku z

wyjazdem do USA. Po prostu nikt
Jeszcze nie wynalazł recepty na
same zwycięstwa. Gdy wrócimy
z USA postaramy się w II run­
dzie ekstraklasy zrehabilitować
za tę porażkę.

M. SKORZEWSKI

,--------- ®----------

W miłym nastroju
piłkarze

zakończyli sezon
W miłym nastroju, na wie­

czorku towarzyskim, zakoń­
czyli wczoraj piłkarze pierw­
szej drużyny Wisły jesienny
sezon. W serdecznych słowach
prezes klubu płk S. Żmudziń­
ski oraz wiceprezes TS Wisła
ppłk J. Oleksy podziękowali
zawodnikom za osiągnięte
wyniki i wysoką lokatę w ta­
beli ekstraklasy. W imieniu
zawodników kierownictwu
klubu podziękowania za do­
tychczasową opiekę złożył A.
Śykta.

Życzenia utrzymania wyso­
kiej pozycji krakowskiego
piłkarstwa „towarzyszyły przy­
jemnemu towarzyskiemu spot­
kaniu.

W najbliższy czwartek re­
prezentacja Polski w koszy­
kówce wyrusza na tournee do
USA. Skład naszego zespołu
przedstawia się następująco:
Likszo, Langiewicz, Malec,
Grzywna (Wisła), Wichowski,
Pstrokoński, Olejniczak (Le­
gia), Plskun (Polonia War­
szawa), Łopatka, Frelkiewicz
(Śląsk Wrocław), Dregier (Wy­
brzeże Gdańsk), Cegielski
(Lech Poznań). Kierownikiem
ekipy jest wiceprezes PZKosz.
Jerzy Łysakowski, trenerem
Witold Zagórski.

O programie tego tournee,
pierwszej wizyty naszej reprezen­
tacji w ojczyźnie koszykówki —

USA, rozmawiamy z wicepreze­
sem PŻKosz. J. ŁYSAKOWSKIM.

— W czwartek rano odlatuje­
my z Warszawy przez Kopenha­
gę do Amsterdamu, skąd z ko­
lei w piątek lecimy do Nowego
Jorku. Już następnego dnia po
przyjeździe, a więc w sobotę gra­
my z Francją, bowiem koszyka­
rze tego kraju w tym samym
czasie przebywają w USA. Mecz
ten rozegrany zostanie w naj­
słynniejszej hali świata Madison
Sąuare Garden, gdzie często wal­
czą bokserzy, startują lekkoatle­
ci. Następnie rozegramy 13 dal­
szych spotkań przeważnie z czo­
łowymi drużynami unlwersytec-
klmi USA. W ostatnim meczu 12
stycznia w Detroit naszym prze-

Józef KŁAJA

HANGI (PAR)
W stosunku do buddyzmu, a

także innych rellgil polityka
agresorów amerykańskich
zawsze stosowała metody o-

szustwa, przekupstwa i repre­
sji. Wykorzystywano religię w

celu urzeczywistnienia swoich
grabieżczych planów — o-

świadczył w poniedziałek w

Hanoj w przemówieniu radio­
wym Wiceprzewodniczący
Związku Buddystów Wiet­
namskich, Le Dyn Tham. Po­
tępił on surowo kolejne prze­
stępstwo żołnierzy amerykań­
skich i wojsk marionetko­
wych.

KK

ll„Jałowa sesja
ministerialna NATO

Przed narciarskim

biegiem sylwestrowym
W Zakopanem rozpoczęły się

przygotowania do pierwszej Wiel­
kiej imprezy narciarskiej, tra­
dycyjnie otwierającej nasz sezon

w kraju — narciarskiego biegu
sylwestrowego o wielką nagrodę
Zakopanego redakcji „Przeglądu
Sportowego” i „2ołnlerza Wol­
ności”.

Bieg odbędzie się 31 grudnia
tor. o godzinie 12.00. Organlzato-
rty postanowili, że jego trasa Pę­
dzle miała 12 km długości, w

imprezie weźmie udział Ókoio
100 zawodników ze wszystkich o-

kręgów narciarskich.
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Dyplomacja — dyktatu
JEDNĄ z największych niesprawiedli­

wości dziejowych drugiej połowy XX
udeku jest supremacja jednego pań­

stwa nad kilkunastu innymi, liczącymi
łącznie ponad 220 milionów ludności —

pisał niedawno na marginesie drugiej nad­
zwyczajnej konferencji ministrów spraw
zagranicznych Organizacji Państw Ame­
rykańskich (OPA) amerykański dziennik
„New York Times". Niecodzienny akt wy­
znania amerykańskiego publicysty odda-
je z całą jaskrawością prawdę o dążno­
ści Stanów Zjednoczonych do politycznej
i ekonomicznej supremacji Waszyngtonu
nad republikami południowo-amerykań­
skimi. Nieobce sa bowiem Stanom Zjed­
noczonym marzenia o aktywnym reali­
zowaniu dziewiętnastowiecznej doktryny
Monroe’go mówiącej „Ameryka dla Ame­
rykanów". Chciałby Waszyngton zachować
„prawo życia i śmierci" wobec republik
południowo-amerykańskich, chciałby za­
bezpieczyć to kolonialne dominium przed
wpływami nowych pi-ądów politycznych
powodujących budzenie się ambicji naro­
dowych krajów latynoskich.

Wydarzenia ostatnich lat ujawniły jed­
nak Stanom Zjednoczonym prawdę o tym,
iż republiki południowo-amerykańskie dą­
żą coraz bardziej do samodzielności po­
litycznej ( ekonomicznej. Przykład Meksy­
ku, Chile, a przede wszystkim Kuby, był
dla USA sygnałem alarmowym. Nic też
dziwnego, że Waszyngton musiał, Chcąc
nie chcąc, przystosować się do zmienio­
nych warunków politycznych, opracować
nową metodę polityki dyktatu. I właśnie
Organizacja Państw Amerykańskich mia­
ła’być najbardziej skutecznym lekarstwem
na wolnościowe tendencje południowo­
amerykańskich republik.

Ostatnia konferencja Organizacji Państw
Amerykańskich w Rio de Janeiro toczyła
się wokół lansowanej przez USA tezy o

konieczności powołania do życia sił mię­
dzy amerykańskich. Był czas, kiedy Sta-
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ny Zjednoczone bez żenady interwenio­
wały zbrojnie w poszczególnych republi­
kach latynoskich. Obecnie jednak in­
terwencje tego typu są zbyt jaskrawym
aktem agresji. Dlatego też Waszyngton
wysunął projekt powołania międzyame-
rykańskich sił policyjnych, które zabez­
pieczałyby uległe Waszyngtonowi reżimy
przed rewolucyjnym naporem mas ludo­
wych. Ostrze tych sił miałoby być skiero­
wane przede Wszystkim przeciwko socja­
listycznej Kubie.

Jakkolwiek dyplomaci amerykańscy
i posłuszni im przedstawiciele niektórych
państw południowo-amerykańskich nie
skąpili projektowi USA miło brzmiących
dla ucha przymiotników, spora część
uczestników obrad nie ukrywała swej re­
zerwy, a nawet niechęci. Np. przedstawi­
ciele Meksyku i Chile wyraźnie stwier­
dzili, iż jest to próba narzucenia bezpo­
średniego dyktatu krajom będącym i tak
już w zależności ekonomicznej od USA.
W tej sytuacji Stany Zjednoczone zmu­
szone zostały do przesunięcia ostatecznej
decyzji na następną konferencję OPA,
która odbyć się md w lipcu 1966 r. w

Buenos Aires.
Znamienny jest jeszcze jeden fakt

ujawniony w czasie konferencji w Rio de
Janeiro. Prasa amerykańska nie ukrywa,
iż celem Stanów '

Zjednoczonych jest
uchronienie republik południowych od
wpływów europejskich. 1 to nie tylko kra­
jów socjalistycznych, ale także zachodnich
partnerów USA. Wiadomo przecież, że
NRF, Francja i Anglia zaproponowały
niektórym krajom Ameryki Łacińskiej
pożyczki i układy gospodarcze na bar­
dziej dogodnych warunkach, aniżeli zwy­
kły to czynić Stany Zjednoczone. A taka
polityka Europy żagraża — jak wiado­
mo — amerykańskiej dyplomacji dykta­
tu wobec republik południowo-amerykań­
skich.

Padające ostatnio przez kil­
kadziesiąt godzin ulewne desz­
cze spowodowały w wielu «-

kręgach Wielkiej Brytanii po­
wodzie, które pozrywały ta­
my 1 mosty oraz zalały ulico
miast leżących W pobliżu rzek.

Szczególnie gwałtowny przy-
bór wód Tamizy spowodował
w Londynie 1 jego okolicach
wiele szkód.

Na zdjęciu: łabędzie na za­
lanym parkingu na bulwarach
nad Tamizą w Londynie.

Fot. — CAF

PARYŻ (PAP)
We wtorek rano rozpoczęła

«lę w Paryżu sesja Rady
NATO, W której uczestniczą
ministrowie spraw zagranicz­
nych, obrony i finansów 15
państw-członków tego bloku.
Obrady potrwać mają do 16
bm.

Tematem obrad mają być
problemy wojskowe NATO,
stosunki Wschód-Zachód, pro­
blem wietnamski, problem
kontroli nad bronią nuklearną
itp. Obserwatorzy polityczni
wyrażają jednakże przekona­
nie, że sesja będzie miała cha­
rakter spokojny i „bardziej
rutynlarski” niż wszystkie do­
tychczasowe. Jako przyczynę
wymienia się przede wszyst­
kim wybory prezydenckie we

Francji. Niemniej ważną przy­
czyną jest fakt, że sytuacja
polityczna nie jest na tyle doj­
rzała, by w obecnym momen­
cie można było podjąć się roz­
wiązania problemów równie
ważnych, jak spornych.

Ilustrując tę tezę dziennik pa­
ryski „Combat” pisze, źe „rząd
NRF nie jest zainteresowany w

tym, aby oa obecnej sesji NATO
kłaść szczególny nacisk na swe

pretensje nuklearne, ponieważ
przynajmniej połowa członków
NATO (z Francją 1 Włochami
włącznie) jest im przeciwna”.

„Europa nie chce angażować się
ani w awanturę wietnamską, ani
w awanturę nuklearyzacji Nie­
miec zachodnich” — pisze publi­
cysta dziennika „La Nation”,
Hubert-Rodler.

Zwycięstwo hokeistów
Cracovii w Budapeszcie

Przebywający na Węgrzech
hokeiści Cracovil rozegrali
spotkanie z rezerwową repre­
zentacją Węgier. Zwyciężyli
Polacy 8:5 (2:3, 3:1, 3:1).

Dnia 12 grudnia 1965 r., we Frankfurcie nad Menem>

zmarł nagle —

podczas pełnienia obowiązków służbowych

prof.dr JAN SEHN
pełnomocnik ministra sprawiedliwości PRL do spraw
ścigania zbrodniarzy hitlerowskich, profesor nadzwy­
czajny Uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor Insty­
tutu Ekspertyz Sądowych Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści* członek Prezydium Głównej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, wiceprzewodniczący
Rady Naukowej Państwowego Muzeum w Oświęcimiu,
doradca Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego,

odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy II klasy,

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na koszt Państwa.

W Zmarłym tracimy wybitnego prawnika i oddanego
pracownika.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI

Dlaczego nie wystartował

P,Gemini-6“?
WASZYNGTON (PAP)

Nieudany start „Gemlnl-6” o-

trzymal w poniedziałek wieczo­
rem niespodziewaną pointę. Oka­
zało się, że „Tltan-2” nie wyrzu­
ciłby kabiny ze Schirrą 1 staffor-
dem nawet gdyby fatalna wtycz­
ka nie wypadła z podstawy ra­
kiety.

Technicy kontrolujący rakietę
stwierdzili bowiem ze zdumie­
niem, że w przewodzie doprowa­
dzającym utleniacz do Jednego z

silników pierwszego członu „Tl-
tana” tkwi mały ochraniacz z

tworzywa sztucznego, pozostawio­
ny najwidoczniej przez któregoś
z robotników. Kontrola pracy sil­
ników przed startem nie wyka­
zała zakłóceń, ponieważ utleniacz
przepływając przewodem pod nie­
pełnym ciśnieniem zepchnął pla­
stykową część na bok. Jednakże
w czasie, startu gdy utleniacz

popłynął z pełnym impetem, o-

chranlacz zatkał Jeden z przewo­
dów.

Lajkonik informuje
W 451-śzej grze „Lajkonika”

brak wygranych z 5-ma trafie­
niami. Jedna wygrana z 4-ma
trafieniami z dodatkową zl 20.000
w punkcie odbioru nr 14 w Kra­
kowie.

46 Wygranych z s-ma trafienia­
mi po zł. 2.882, — 2.163 wygranych
ż l-ma trafieniami po zl SI, —

30.619 wygranych z l-ma trafie­
niami po zl 5.

120 premiowanych wygranych z

l-ma trafieniami z dodatkową po
zl 1S1, — 2.317 premiowanych wy­
granych z l-ma traf^-tsml z do­
datkową po Ci '

W kilku wierszach
• 63 zawodników szermierzy

walczyło wczoraj we florecie W

ogólnopolskim turnieju o mistrzo­
stwo Poznania. Mistrzem został
Skrudlik (AZS-AWF) 8 zwycięstw.
Na drugiej pozycji uplasował się
Parulskl (Marymont), a trzecim

był Różycki (Legia).
Wśród pań mistrzowski tytuł

wywalczyła Cymerman (GKS —

Piast Gliwice), przed Fukałową 1
Balon obie z GKS Katowice.

0 Podczas kongresu kalenda­
rzowego międzynarodowej fede­
racji jeździeckiej (FEI) zapadła
decyzja, że inauguracyjne zawody
W Olsztynie znalazły się na liście
oficjalnych imprez federacji. An­
glicy, którzy startowali w Olszty­
nie w br., ocenili polską Imprezę
bardzo wysoko. W związku z tym
chęć przyjazdu do Olsztyna wy­
raziło szereg jeździeckich potęg.

- ---»---- -

Komunikat Totalizatora

Sportowego
Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia 11 grudnia br.
stwierdzono: 22 rozw. z 13
trafienatni — wygr. po 4.846
zł, 455 rozw. z 12 trafieniami
— wygr. po 234 zł, 4.255 rozw.

z 11 trafieniami — wygr. po
25 zł, 19.624 rozw. z 10 trafie­
niami — wygr. po 5 zł.

W zakładach Toto-Lotek z

dnia 12 grudnia br. Stwier­
dzono: 1 rozw. z 6 trafienia­
mi — wygr. 1.000.000 zł, 2
rozw. z 5 traf. prem. — wygr.
po 811.400 zł, 185 rozw. z 5
traf, zwykł. — wygr. po 12.369
zł, 12.422 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygr. po 232 zł, 223.804
rozw. z 3 trafieniami — wygr.
po13zŁ

Turniej siatkówki

Ognisko TKKF ASKLEPIOS
przy Szpitalu Kolejowym w Kra­
kowie zorganizowało majowy tur­
niej Siatkówki kobiet i mężczyzn.
Drużyny p.odzlelonó na sześć
grup. Zawody rozgrywano syste
mcm każdy z każdym a drużyna,
która zajęła I miejsce w grupie
awansowała do finału.

A oto finaliści: Ognisko TKKF!
Krakus, Polonia, Nauczycielskie,
Asklepios, Uniwersytet Jagielloń­
ski,. mistrz grupy szkolnej.

Zawody cieszyły się dużym za­
interesowaniem, łącznic rozegra­
no 43 spotkania, w których wzię­
ło udział 227 uczestników. Naj­
popularniejszym zawodnikiem o-

kazał się kol. Władysław KAWU­
LA znany piłkarz I-ligowej Wisły
występujący w Ognisku ASKX.HL
T'IOS przy Szpitalu Kolejowym.
Najambitniejsza drużyna „KAMĘ-
HA" telewizja Kraków.

Finały odbędą się w najbliższą
niedzielę tj. 19. XII. CS r. o go­
dzinie 16-tej w sali X Liceum w

Krakowie, ul. Wróblewskiego 8.
*

Kobiety rozegrały eliminacje w

I grupie zwyciężyła drużyna O-
Kniska ASKLEPIOS Szpital Ko­
lejowy, II grupa rozegra spotka­
nia eliminacyjne w czwartek w

Liceum X. przy ul. Wróblewskle-
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wychowania obywatelskiego
p

chłopiec może wynieść z gro­
madnej wizyty w przedszko­
lu.

W drugiej szkole dziew­
czynki relacjonowały swe

spostrzeżenia z biblioteki, z

rozmów tam przeprowadzo­
nych'. (Jako metodę lekcji o-

brano wywiad z kierowniczką
biblioteki). Mówiły więc, że
większość książek pożyczają
ludzie starsi, emeryci oraz

młodzież, studenci i ucznio­
wie. Grupa ludzi zawodowo
czynnych w daleko mniejszym
stopniu korzysta z usług wy­
pożyczalni publicznych. Oczy­
wiście nie mogło być — na

tej podstawie — odpowiedzi
na pytanie czy również mniej
czyta, czy też czyta więcej
książek kupowanych w księ­
garni.

Albo inne pytanie, podpo­
wiedziane zresztą przez nau­
czycielkę przed wyprawą do
biblioteki: czy rozwój telewi­
zji wpłynął na obniżenie po-
czytności książek? Nie. I cie­
kawe — moim zdaniem — u-

zasadnienie: telewizja stara

się dostosować swój program
do zainteresowań jak najszer­
szej grupy widzów, a lekturę
możemy sobie dobierać we­
dług indywidualnych gustów.
(Wychowanie obywatelskie o-

kazało się tu również lekcją
j ...................... sko­

rzystały bowiem z okazji, aby
dołączyć do chóru psioczących
na jakość programu naszej te­
lewizji).

W tej samej klasie (nazwy
szkoły nie wymieniam z tej
prostej przyczyny, że nie je­
stem powołany do stawiania
cenzurek szkołom i nauczy-

rzedmiot jest nowy, w

tym roku wprowadzo­
no go — jedna godzina
tygodniowo — do pro­
gramu klasy siódmej.
W przyszłym roku bę­

dzie również rozszerzony na

klasy ósme. Wybrałem się na

lekcję, aby zobaczyć i posłu­
chać jak nasz „wyż” wycho­
wywany jest „obywatelsko”.
Szczerze mówiąc byłem na

trzech lekcjach, w trzech róż­
nych szkołach. Aby mieć mo­
żliwość porównań.

Przewodnim motywem mo­
jej „wizytacji” była chęć
sprawdzenia czy te lekcje są
rzeczywiście szkołą obywatel-
akiej postawy, czy uczą rozu­
mienia otaczającej nas rze­
czywistości, czy aby nie są
szkołą drętwej mowy. Uprze­
dzam z góry, że odpowiedzi
jednoznacznej nie będzie.

W dwu szkołach trafiłem na

identyczny temat: podsumo­
wanie zebranych wiadomości
na temat instytucji oświato­
wych dzielnicy. W obu dzieci
były już po wycieczkach do
przedszkola, do domu kultury,
po wywiadach z pracownika­
mi biblioteki publicznej. W
jednej szkole wstał młody
człowiek i odczytał wypraco­
wanie o przedszkolu utrzyma­
ne w tonacji „Polska Ludowa
W trosce o...”. Dostał piątkę, uprzejmości: dzieci nie
Ja na miejscu nauczycielki
na Wszelki wypadek zapytał­
bym owego „piątkowicza”, czy
pisał to sam, czy też jest to
dziełko pióra jego taty. Za
bardzo to pachniało kiepskim
referatem, a w każdym razie
niewiele miało wspólnego ze

skojarzeniami, jakie 14-letni

r’«i 4i<< V

cielom było również o przed­
szkolu. Ale w stylu, który mi

bardziej odpowiada. O zaba­
wie, o tym, że dzieci uczą się
żyć w kolektywie, że dobrze
się czują i matki mogą spo­
kojnie pracować, że przed­
szkole „nieśmiałych ośmiela
a zbyt hałaśliwym powściąga
cugle”. Nie chciałbym być źle
zrozumiany, nie jestem za

tym, aby Polskę Ludową po­
zbawiać jakichkolwiek zasług
w oczach jej 14-letnich oby­
wateli. W tym również zasług
w dziedzinie przedszkoli.
Dzieci z tej mojej „pozytyw­
nej” szkoły dowiedziały się ile
kosztuje utrzymanie dziecka
w przedszkolu, ile pokrywają
rodzice, a ile kiesa państwo­
wa. Wymowa cyfr była tak
jednoznaczna, a troska pań­
stwa ludowego o zapewnienie
opieki i wychowanie dzieci
kobiet pracujących tak oczy­
wista — że formułowanie
zdań na ten temat było
zbędne.

Wniosek zasadniczy:
chowanie
przedmiot, w którym postawa,
osobowość nauczyciela odgry­
wa daleko większą rolę, niż w

jakimkolwiek innym.
Po pierwsze, w klasie siód­

mej nie ma i nie będzie pod­
ręcznika. Przedmiotem pene­
tracji jest bowiem najbliższe
środowisko,
więc mieć tyle
ręczników, ile jest
miasteczek czy dzielnic w du­
żych miastach. Po wtóre — tu
nie wystarczy „dobrze uczyć”.
Można bowiem doskonale or­
ganizować lekcje, można
świetnie zapoznać uczniów ze

środowiskiem, z instytucjami
życia społecznego, kulturalne­
go, gospodarczego, a mimo te­
go mieć w klasie tłum kandy­
datów na sobków, karierowi­
czów, którzy pójdą w życie z

dewizą: „jak najmniej z sie­
bie, jak najwięcej dla siebie”.
Tu na wagę złota liczy się u-

miejętność naprowadzania na

właściwe wnioski, wypływa­
jące z poznania cząstki naszej
rzeczywistości. Tę umieję­
tność przeciwstawiam łopato­
logicznemu wtłaczaniu do gło­
wy gotowych formuł.

Władze szkolne zalecaj? go­
dną uwagi metodykę na lek­
cjach wychowania obywatel­
skiego. Tępiony jest werba-
llzm. Podstawowe metody to

wycieczki, rozmowy, spotka­
nia 1 pogadanki ludzi z naj­
bliższego środowiska: przed-

obywatelskie

już

wy­
to

Musielibyśmy
różnych pod-

gromad,

stawlcleli terenowych władz,
miejscowych organizacji, za­
kładów i instytucji. Rzeczywi­
ście o pracy Milicji może opo­
wiedzieć komendant miejsco­
wego posterunku, a o mecha­
nizacji rolnictwa — prezes
kółka rolniczego. Sprawą nau­
czyciela jest odpowiedni dobór
tych ludzi. Nie każdy bowiem,
nawet bardzo dobry fachowiec
i dzielny pracownik, umie
mówić o swej pracy. Zwła­
szcza do 14-latków.

Szkoły dobrze wyposażone
posługują się magnetofonem.
Dużą pomoc mogłyby stano­
wić szkolne audycje telewizyj­
ne z tego przedmiotu. Kilku
nauczycieli, z którymi rozma­
wiałem, wypowiadało się kry­
tycznie na temat Ich jakości.
Sam niedawno oglądałem pro­
gram dla szkół z dziedziny
wychowania obywatelskiego,
poświęcony mechanizacji rol­
nictwa. Zaproszony do studia
fachowiec byłby niewątpliwie
powiedział sporo ciekawych
rzeczy, gdyby go nie „zaszcze-
biotała” dokumentnie pani
prowadząca audycję.

Kilka informacji, które uzy­
skałem od kierownika sekcji
wychowania obywatelskiego
w Okręgowym Ośrodku Meto­
dycznym mgr Kazimierza Pro-
chyry: Szkolnictwo nie dyspo­
nuje jeszcze specjalistami te­
go przedmiotu. W studiach
nauczycielskich dopiero w tym
roku, łącznie ze specjalizacją
historyczną, wprowadzono
wychowanie obywatelskie. To­
też uczą go poloniści, history­
cy, geografowie. W okręgu
krakowskim prawie 90 proc,
nauczycieli tego przedmiotu
przeszkolono na kursach wa­
kacyjnych 1 śródrocznych.

Jedno z zaleceń, jakie o-

trzymują nauczyciele wycho­
wania obywatelskiego od
swych władz, od ośrodków
metodycznych brzmi: nie lu­
krować rzeczywistości. W tym
wieku dzieci dostrzegają już
zresztą problemy i kłopoty
naszego życia codziennego i
zbiorowego. Niektóre szkoły
przekazały podobno radom
narodowym szereg wniosków
i postulatów, wypowiedzia­
nych właśnie na lekcjach wy­
chowania obywatelskiego.
Wprawdzie 7-klasiścl to je­
szcze nie wyborcy, ale —

mamy nadzieję — ich głos zo­
stanie również rozpatrzony z

należną powagą.

WŁADYSŁAW BIEROŃ

Wprowadzona w Zakładach Prz emyslil Odzieżowego im. Wlęcko wsklego w Łodzi 10-minutowa

gimnastyka rekreacyjna dla pra cewników z hal produkcyjnych cieszy się popularnością. Frekwen­
cja ćwiczących wynosi ponad 90 proc. Zakład został odznaczony przez WKZZ za prowadzenie kul­
tury fizycznej. CAF “ Arsen

i rzeczywistość
Miną wkrótce trzy lata od

momentu, kiedy olkuska E-
maliernia, a konkretnie jeden
z jej wydziałów produkcyj­
nych, mający największy u-

dział w eksporcie, objęty zo­
stał działaniem uchwały Rady
Ministrów nr 245, przyznają­
cej określonej grupie przed­
siębiorstw specjalne wobec
innych zakładów produkcyj­
nych przywileje. Nacelowane
one były na stworzenie bar­
dziej sprzyjających warun­
ków rozwoju produkcji eks­
portowej, a przede wszystkim
możliwości elastycznego do­
stosowania się do różnych i
wciąż zmieniających się upo­
dobań i wymagań odbiorców
zagranicznych. W tej właśnie
intencji postanowienia uchwa­
ły zwalniały wybrane zakła­
dy, a w olkuskim przypadku
wydział, od obowiązujących
Wskaźników dyrektywnych w

zakresie produkcji globalnej
i towarowej oraz zatrudnie­
nia. Przekroczenia kosztów,
uzasadnione potrzebami pro­
dukcji eksportowej, są U-
względniane przy obliczaniu
funduszu zakładowego i pre­
miowego, a zatem nie mają
antybodźcowego charakteru.

Nowe możliwości, acz —

jak się dalej okaże — nie
w pełni wykorzystane, stwo­
rzyła uchwała w dziedzinie
zaopatrzenia materiałowego i

inwestycji przyznając zainte-

Lotnicze Pogotowie Ratunkowe ma jui 10 lat. Codzien­
nie — na hasło „Ratunek” — startują z krakowskiego
lotniska fruwające sanitarki. Wiozą krew, walczą o ży­
cie, nieraz w trudnych warunkach atmosferycznych
wzbijają się w powietrze — by pomoc nadeszła na czas.

Pierwszy lot, 15 grudnia 1955 roku, wykonał najstar­
szy stażem w Krakowskim Pogotowiu Lotniczym pilot
ZBIGNIEW ŁUKASIK. Potem były setki i tysiące lotów
dó odległych miast i miasteczek ziemi krakowskiej i ca­
łego kraju. Rok 1956 — 444 loty, 494 godziny w powietrzu,
210 transportów chorych. Rok następny — 655 godzin
w powietrzu. Miliony „wylatanych” kilometrów, setki
uratowanych ludzi. Polepszał się sprzęt. Przed dziesięciu
laty jeden „przedpotopowy" dwupłatowiec, dziś lata no­
woczesne super-a.ero, samoloty są wyposażone w łącz­
ność radiowo-nawigacyjną. Na sanitarnym helikopterze
latają świetni piloci AUGUSTYNIAK i RAWICZ. Obok
pilotów i ofiarnych pracowników służby zdrowia trzeba
wspomnieć o personelu technicznym, który przyczynia
się troską o maszyny — do błyskaioicznego działania
przy ratowaniu oczekujących na pomoc ludzi.

Skrzydlate
Pogotowie

Nie doczekał jubileuszu jeden z najwspanialszych pi­
lotów polskiego lotnictwa sanitarnego LUDWIK LECH,
który podczas swego ostatniego dramatycznego lotu przed
rokiem (7 grudnia 1964 roku) nie poddał się własnej
śmierci. Nie powalił go atak serca, ani oślepienie. Do­
prowadził swoją maszynę na lotnisko — i dopiero tu
oddał życie. Chociaż odszedł, pamięć po nim pozostała.

Do krakowskiej stacji lotnictwa sanitarnego przycho­
dzą podziękowania z całej Polski. „Za uratowanie życia
mojemu dziecku przez lotników i lekarzy wyrażam naj­
głębsze podziękowanie”. „Za troskliwą opiekę i oddanie
w czasie lotu, nie mam słów uznania”.-

Ratują życie chorym, niemowlętom, wcześniakowi, któ-
re natychmiast trzeba umieścić w inkubatorze. Startują
na kołach, a gdy śnieg zasypie lądowiska w odległych
powiatach — samolotem z szerokimi płozami nart. Tam,
gdzie nie można dotrzeć żadnym pojazdem w odległych
górzystych miejscowościach, ląduje „wiatrak’. Chodzi
bowiem o to, by pomoc zawsze nadleciała na czas.

Tekst i fot. JACEK ZUKOV> SKI

Pod zmienionym
kryptonimem

SRAZDA o nich rozmowa kończy się“■ fk Pikaniem: czy przyjadą do nas
’ '

w przyszłym roku?
To nie były kurtuazyjne słowa. Towarzysz

ze Spiszą raz jeszcze potwierdził dość po­
wszechną opinię o tym, że harcerze, obozu­
jący latem w pow. Nowy Targ, uczestnicy
akcji „Spisz i Orawa” pozostawili po sobie
dobre wrażenie. Było ich tu w okre­
sie 2 miesięcy blisko 6000. Z wszystkich nie­
mal hufców krakowskich, a także z Gdańska,
Warszawy, Kraśnika, Wielunia, Radomia i El­
bląga. Przybyli nie tylko na wypoczynek
i po wrażenia, nierozerwalnie związane z po­
bytem w obozie. Bardzo poważnie — na mia­
rę swych dziewczęcych i chłopięcych możli­
wości — traktowały swe obowiązki Harcer­
skie Gromadzkie Rady Narodowe i ich ko­
misje — kultury i oświaty, spraw dziecka,
zdrowia, sportu i turystyki, które stały się
■tradycją akcji „Spisz”, a w bieżącym roku
„przyjęły się” także na Orawie i Podtatrzu.
Harcerze pomagali miejscowej ludności przy
sianokosach, pomagali w naprawie dróg, pra­
cowali w szkółkach leśnych. Oni zajmowali
się miejscową dzieciarnią, chętnie garnącą się
do harcerskich „zielonych przedszkoli”, or­
ganizowali zastępy Lata Wiejskich Drużyn.
Starsze dzieci i młodzież mile wspominają
wspólne imprezy rozrywkowe i sportowe, a

dla wszystkich — młodych 1 starych — praw­
dziwą atrakcję stanowiły pełne wrażeń, nie­
kłamanego uroku obozowe ogniska z progra­
mem artystycznym 1 rozrywkowym. Albo jak
nie wspomnieć bodaj o lipoowym III Harcer­
skim Rajdzie po Spiszu, Orawie, Gorcach,
Pieninach i Podtatrzu, o I Harcerskiej Olim­
piadzie, której finał — poprzedzony elimina­
cjami w obozach — rozegrany został 22 lipca
w Nowym Targu, czy o tradycyjnym już Spi­
skim Święcie Plonów, którego miejscem był
tym razem Frydman i o Wielkim Festynie
Ludowym w Jabłonce, zorganizowanym przez
obozujących w sierpniu na Orawie.

Mimo kapryśnej pogody, mimo pewnych
kłopotów natury organizacyjnej, wynika­

jących najczęściej z małego doświadczenia
młodych instruktorów, mimo iż tym razem

sztab składał się z bardzo nielicznego gro­
na

_ głównie instruktorów hufca nowotar­
skiego — tegoroczne harcerskie lato w No-
wotarskiem (czytaj: akcja „Spisz i Orawa
1965”) należało do udałych. Tak też oceniła

je Egzekutywa Komitetu Powiatowego P2PR
w Nowym Targu, rozpatrując przebieg akcji
nie tylko pod kątem jej znaczenia wycho­
wawczego.

Dziewczęta i chłopcy w szarych i zielo­
nych mundurkach mają swój udział w akty­
wizacji, w ożywieniu życia społecznego po­
szczególnych wsi i gromad, ich pobyt nie
pozostał bez wpływu na zainteresowanie po­
trzebami dzieci i młodzieży, na „rozruszanie”
miejscowych organizacji — drużyn harcer­
skich, kół ZMW, zespołów LZS. Coroczny
„najazd” harcerskiej braci, jaki przeżywa od
kilku lat Nowotarszczyzna, przyczynił się tak­
że do spopularyzowania mniej znanych rejo-

nów powiatu wśród letników i turystów. Wy­
starczy dodać, iż w bieżącym roku tych ostat­
nich notowano na Orawie trzykrotnie więcej
niż dotychczas.
p OCZYNANIOM młodzieży spod znaku
• ŻHP towarzyszy niezmiennie życzliwość

1 zainteresowanie władz powiatu. Nie znaczy
to, iż dało się uniknąć niedociągnięć. Nie mó­
wiąc o sprawach do załatwienia na we­
wnętrznym, harcerskim „podwórku” (np. po­
łożenie kresu pewnej niesubordynacji w trak­
towaniu programu całej akcji przez kierow­
niczą kadrę pewnych zgrupowań i obozów),
warto zwrócić uwagę na kilka innych.

Tegoroczne doświadczenia potwierdziły ko­
nieczność dokonania inwentaryzacji tzw. pól
namiotowych. Pozwoli to na uniknięcie kło­
potów, spowodowanych nieodpowiednim do­
borem terenów pod obozowiska. Przeciwdzia­
łania wymagają „niezdrowe” tendencje do
zdzierania z harcerzy przysłowiowej skóry
i żądania wygórowanych sum za udostępnia­
ne pod obozy miejsca. Odpowiedzialnym za

sprawy zaopatrzenia wypada życzyć więk­
szej troski o zaspokajanie młodzieńczych ape­
tytów (np. w bieżącym roku poważnie dał
się we znaki niedostatek podstawowych wa­
rzyw). Przy dobrych chęciach można także
znacznie ułatwić pracę kwatermistrzom i za­
stępom służbowym; transport wiktuałów do
obozu nie musi się przecież odbywać na...

plecach — w najlepszym przypadku przy
użyciu czterokołowego wózka — skoro do
wszystkich miejscowości docierają samocho­
dy, zaopatrujące w towar placówki GS.
• n PRZYSZŁYM roku akcja ma być wzbo-

gacona o nowe momenty. Przewiduje się
organizowanie stanic Nleotfozowej Akcji Let­
niej oraz stanic — prowadzonych również
przez harcerzy — dla młodych uczestników
obozów wędrownych. Inne projekty dotyczą
zgrupowania w specjalnych obozach młodzie­
ży o zainteresowaniach 1 umiejętnościach
artystycznych oraz młodzieży tzw. trudnej.
Na Uwagę zasługują i sugestie’ I sekretarza
KP PZPR w Nowym Targu, A. Potoczka,
wyrażone na wspomnianym posiedzeniu
Egzekutywy. Mianowicie — czyny społeczne
harcerzy powinny uwzględniać przede wszy­
stkim potrzeby rówieśników — np. miejsca
zabaw czy boiska sportowe powinny być
wspólnym dziełem obozowiczów i miej­
scowej młodzieży. Natomiast program har-
cefsk ego rajdu —- który

' stał się już „że­
laznym” punktem akcji — warto wzbogacić
o wspólne przedsięwzięcie. Gdyby kilkuset
rajdowców przepracowało określoną ilość go­
dzin — powiedzmy: przy budowie drogi —-

rezultaty wspólnego wysiłku byłyby bardziej
widoczne, a specjalna tablica, informująca
o tym, że dany odcinek wykonali harcerze
stanowiłaby namacalny dowód ich trudu.

Wreszcie sprawa nazwy. Ambitna, progra­
mowa akcja Chorągwi Krakowskiej ZHP
dawno już wykroczyła niejako poza granice
Spiszą, rozprzestrzenia się na cały powiat.
Prosi się więc o zmianę dotychczasowego
kryptonimu na... „Podhale”, (zg)

Zastanawiając się nad
formami wzbogace­
nia, a zarazem ua­
trakcyjnienia progra­

mu telewizyjnego — na tle
wprowadzonych ostatnio
innowacji — doszedłem do
wniosku, że często pomy­
słowość naszych progra-
mowców ogranicza się do
tzw. gry pozerów. Niby na

oko mogłoby się wydawać,
że otrzymujemy wciąż no­
we cykle, rubryczki, okien­
ka i w ogóle coraz to in­
ne typy audycji — ale po
chwili, gdy mija czar zas­
koczenia nazwami — spo­
strzegamy, że nas mniej
lub więcej zręcznie nabra­
no na stary kawał. W no­
wych ramkach tkwią prze­
cież skądś już znane obra­
zy, czy treści. Komentarz
tygodnia, dawniej przy­
dzielony do Dziennika
TV, tym razem objawia się
w charakterze „Monitora”,
a dodatkowo jeszcze przy­
pomina zarzucone kształty
„Peryskopu”. Całe szczęś­
cie, że nie zmienili się ko­
mentatorzy. Albowiem nie
w nomenklaturze kryje się
atrakcyjność pseudo-
zmienionej pozycji. Małc-u-
żyński z Jaszuńskim nadal
umawiają dobry styl po­
gawędki politycznej.

Natomiast
w miejsce

dziennikowych wy­
wiadów, jako części

informacyjnej DTV — po­
jawił się wywiad wyodręb­
niony, co powiększa ilość
tytułów programu, ale nie
zmienia faktu — że wy­
wiady z naszego Teleekra-
nu trącą sztampą. Niekiedy
zaś osoby udzielające tych
wywiadów — zgoła nie ma­
ją nic do powiedzenia. Zę­
by uniknąć gołosłowności.
wystarczy przytoczyć roz­
mowę z ub. tygodnia, prze­
prowadzoną z prezesem
Centr. Spółdz. Ogrodni­
czych na temat tegorocz­
nego nieurodzaju owoców
Otóż dowiedzieliśmy sie te­
go rodzaju rewelacji, że o-

woce „raz obrodzą, a raz
nie...". Później mówca wy­
raził żal, iż dałoby się je­
szcze dużo więcej powie-

Nie przerodziła się również
w konkret zawarta w uchwa­
le obietnica priorytetu w do­
stawach materiałowych. Z

podstawowym surowcem do
wyrobu naczyń emaliowa­
nych — blachami —• trudno­
ścijakbyłytakisą.Wtym
przypadku problem ma jed­
nak inny jeszcze aspekt. Wy­
daja się, że istnieje koniecz­
ność ponownej wnikliwej a-

nalizy ekonomicznej ekspor-,
tu blach. Są one — powołam
się w tym miejscu na rachu­
nek sporządzony w Zjedno­
czeniu Przemysłu Wyrobów
Metalowych ■— o wiele mniej
opłacalne, niż wytworzone z

nich naczynia. Nie nawołuję
oczywiście do zupełnego skre­
ślenia blach z eksportowej li­
sty na rzecz emalii. Nie sta­
nowi ona przecież najważ­
niejszej pozycji w naszym
wywozie, sądzę jednak, że

pewne korekty w bilansach
przyniosłyby niewątpliwą ko­
rzyść

Niezlikwidowane kłopoty
materiałowe, trudności z rea­
lizacją inwestycji — proble­
my skądinąd na pewno do
przezwyciężenia — nie mogą
jednak dezawuować pozytyw­
nego w całości— patrząc ge-

' ’i —wydźwiękuu-

resowanym zakładom w obu
tych zakresach działania prio­
rytet. Dalsze istotne frag­
menty wspomnianej uchwały
wiązały Się z systemem bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania. Postawiono do dyspo­
zycji kierownictwa specjalny
fundusz nagród, wykorzysty­
wany na wyróżnienie pracow­
ników za realizację zadań

eksportowych. Kryteriami o-

ceny były przede wszystkim:
wkład w uruchomienie no­
wych wyrobów i współucze­
stnictwo w modernizacji sta­
rych asortymentów. "Wyko­
rzystywano również ów fun­
dusz nagród na opłacanie
prac nieodzownych dla wdro­
żenia do produkcji
wyrobów. Chodzi tu
cza o przedsięwzięcia
ne z wykonywaniem
oprzyrządowania.

■Wymieniam,
tylko niektóre,
sze elementy
Choć nie wszystkie z

sprawdziły się w praktyce, to

jednak intencje uchwały zo­
stały w sumie urzeczywist­
nione. Otóż wartość produk­
cji eksportowej, liczonej wg
cen zbytu, wzrosła w olkus­
kiej Emalierni z 44 min zł, _____ _____ _

osiągniętych w roku 19.62 tj, .neralnie — "wydźwięku' “p-
w okresie przed eksperyment chwały 245. Pomyślana jako
tern, do 73,5 min, którą to instrument aktywizacji eks-

__ s_ .. por(.u Speinjia swoją rolę. Po­
twierdza zresztą tę opinię
propozycja, wysunięta ostat­
nio w Oświęcimiu, o objęciu
działaniem uchwały także
dwóch wydziałów tutejszego
kombinatu chemicznego. Cho­
dzi o zakład acetylenopochod-
nych, gdzie niemal połowa
całej produkcji przeznaczona
jest na eksport, i o zakład
żywić winylowych. (AW)

nowych
zwłasz-
związa-
nowego

oczywiście,
najważniej-

przywilejów.
nich

PO 1ELEEKRANIE

wartość zamierza się uzyskać
w roku bież. Najwydatniejszy
w tej dziedzinie wzrost obser­
wuje się właśnie w ostatnich
dwóch latach, kiedy zasady
przywilejów, określonych u-

chwałą, zostały już w pełni
wdrożone. Jeśli bowiem w

pierwszym roku eksperymen­
tu — 1963 — wartość pro­
dukcji eksportowej wynosiła
niespełna 50 min zł, to w

ubiegłym sięgnęła już pozio­
mu 67 min.

Patrząc na ten rozwój z in­
nej strony, podkreślić trzeba
rosnący udział wytworów
przeznaczonych na eksport w

globalnej produkcji Emaller-
ni, rozwijającej wszak swą
działalność również z myślą
o rynku krajowym. Otóż
przed objęciem zakładu it-
chwałą 245 na rynki zagra­
niczne wędrowało 11,5 proc,
całej produkcji , zaś obecnie
zprzedaje się na eksport już
16,1 proc.

Te liczby nie mówią jeszcze
wszystkiego. Niemniej istot­
ny jest fakt wydatnego roz­
winięcia produkcji bardziej
pracochłonnej, co przed dzia­
łaniem uchwały, z racji skrę­
powania wskaźnikiem zatrud­
nienia, było na taką skalę
niemożliwe. Dziś eksportowe
zadania asortymentowe są w

Emalierni w 100 proc, reali­
zowane i najwymyślniejsze
nawet żądania odbiorców w

zakresie dekoracji naczyń by­
wają uwzględniane. A wie­
dzieć trzeba, że kupcy z bli­
sko 50 krajów rzadko kiedy
składają w Olkuszu zamó­
wienia wyrażane w tonach.
Zróżnicowanie eksportowa­
nych wyrobów pod wzglę­
dem typowymiarów, kolorów
i rodzaju dekoracji, osiąga w

Olkuszu setki pozycji. Na do­
miar rzadko kiedy zagraniczni
kontrahenci konkretyzują za­
mówienia z wyprzedzeniem:
z reguły żądają krótkotermi­
nowych dostaw.

Bilans realizacji uchwały
245 w Olkuszu jest bez wąt­
pienia pozytywny, ale osiąg­
nięte efekty na pewno mo­
głyby być większe. Na papie­
rze pozostały jednak te przy­
wileje, które Odnosiły się do

priorytetu w zakresie inwe­
stycji 1 zaopatrzenia mate­
riałowego. W pierwszej dzie­
dzinie. zakład, wykorzystując
uprawnienia, zdołał podjąć
tylko budowę magazynu dla
półfabrykatów, z czym wiąże
się w Olkuszu duże nadzieje
na dalsze skrócenie terminów
realizacji zamówień. Nato­
miast określona uchwałą 245
zasada traktowania inwesty­
cji zakładów wydzielonych na

równi z inwestycjami cen-1
tralnymi, nie znalazła żadne­
go potwierdzenia przy roz­
dziale robót budowlano-mon­
tażowych.

krONśKa
PARTYJNA

Rekomendacja i co dalej?
„Słaba praca towarzyszy

rekomendujących w wielu
wypadkach ogranicza się do i

wydania opinii polecających, g
Członkowie partii rekomendu'- |
jąc kandydatów, biorą na sie- i
bie wobec partii odpowie- |
dzialność nie tylko za ich |
aktualną ocenę moralną i po- |
lityczną. Rekomendujący win- |
ni być odpowiedzialni za przy- I

gotowanie kandydatów na |
członków partii” — czytamy |
w liście egzekutywy KD Kle- |

parz W Krakowie do wszyst- |
kich organizacji partyjnych |
dzielnicy. |

Prenumerata wydawnictw |

propagandowych
Komitety zakładowe, pod- g

stawowe organizacje i dyrek- D
cje przedsiębiorstw oraz in- |

stytucji informujemy, że do g
15 stycznia 1966 roku można I

dokonywać za pośrednictwem |
komitetów miejskich, dzielni- |
cowych lub powiatowych — |

wpłat na materiały propagan- g
dowo-informacyjne. Są to pla- |
kąty, fotogazety i plansze |

obrazujące problemy gospo­
darcze i polityczne naszego
regionu. W tym roku głównym
celem wydawnictw m. in. bę­
dzie ukazanie głównych zało­
żeń planu 5-letniego.

Ankiety do chorych
Komisja partyjna analizu- E

jąca pracę Szpitala Powiato- |

wego w Myślenicach rozesła- H
ła 250 ankiet do byłych pa- fe
cjentów tego szpitala z prośbą g
o nadesłanie swoich uwag o |
pobycie w zakładzie leczni- s

czym.
Ankieta zyskuje sobie coraz 1

większe zastosowanie w przy- I

gotowaniu materiałów partyj- J
nych. Warto jednak przypom- l
nieć słynną dyskusję o ankie- s
tomanii na łamach „Polityki”. I

Z wypowiedzi socjologów w h
tej dyskusji wynikało, że |
amatorska ankieta przygoto- g
wana bez znajomości techniki f
badań socjologicznych nie jest |
obiektywnym źródłem infor- |

maćji o rzeczywistości, (am) g

dzieć o tych sprawach,
gdyby czas audycji nie na­
glił. Po czym prezes dow­
cipnie wtrącił, że problem
jest znacznie szerszy, ani­
żeli kilkuminutowe ramy ,

wywiadu. No, myślę — że i
można by szerzej ująć przy-

’

czyny nieurodzaju, aniżeli
wytłumaczenie, iż w jed­
nym roku jest urodzaj, zaś
w drugim nie ma urodza­
ju...

Onegdaj nową pozycję
programową zapre­

zentowała Warsza­
wa. Był to „Afisz kinowy".
Jest to jednak wierna ko­
pia co miesiąc powtarzane­
go cyklu z Krakowa, który
prowadzi red. W. Cybulski.
Dlaczego centrala TV prze­
jęła na siebie „Afisz kino­
wy”? Mogłoby się wyda­
wać, że stolica ma lepszy
dostęp do filmów, które u-

każą się na ekranach kin w

danym miesiącu. Gdzież
tam! W obu przypadkach
ilustracja urywkami fil­
mów była niemal jednako­
wa. Czyli — po prostu, za­
miast dopomagać w rozwo­

ju form już wypraktykowa­
nych, tyle że z ośrodka po-
zawarszawskiego — bez
żenady centralizuje się ru­
brykę programową z całym
dobrodziejstwem inwenta­
rza, nawet nie próbując
zmieniać nazwy oraz spo­
sobu informacji. Tyz pik­
nie — jak mówią górale.

Albo — inny przykład
braku inwencji z „terenu

dziecięcego”. Nieoceniony
Jacek i Agatka, to para

małych bohaterów „Do-
brejnocy”, rzeczywiście
pełna pomysłowości w

szukaniu kontaktów z naj­
młodszym odbiorcą. Nie

można tego powiedzieć o

przygodach gąski — Bal-

binki, choć w stylu wyko­
nawczym usiłuje ona na­
śladować wysiłki pań Cho-

tomskiej i Raciborskiej.
Ba, lecz bez wdzięku...

Na razie jeszcze Starsi
Panowie Dwaj — nie
zostali podporządko­

wani prawom przemian i
naśladownictwa. Ale, bo
też rzadko dają oni swo­
je premiery. „Ostatni nai- -

wni” zbliżyli się nieco do
przeciętnego odbiorcy —

operując mniej abstrakcyj­
nym humorem. Próba tro­
chę innego ujęcia kabare­
tu zasługuje na uwagę.
Kilka dowcipów, zwłaszcza
„babci” Kwiatkowskiej i

pary Czechowicz — Mich­
nikowski, było dobrej mar­
ki. Ciekawe, kiedy powsta­
nie kabaret Młodszych Pa­
nów? Tak, jak z niepoko­
jem należy oczekiwać, kto

następny — po dr W. Zi-
nie, pocznie z innego oś­
rodka TV gawędzić i ryso­
wać np. na temat historii
Polski w obrazach?....

JERZY BOBER
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Z sesji dzielnicowych rad

Budżety 1966 - budżetami dalszego
rozwoju dzielnicy

V

♦♦A
Na wczorajszej sesji budżetowej DRN Podgórze

dyskutowano przede wszystkim o sprawach gospodar­
ki komunalno-mieszkaniowej, szkolnictwa i ochrony
zdrowia.

Budżet Podgórza wynosi 90.294

tys. zł i — po wyłączeniu dotacji
na DŻEM — jest większy o 7,5
min zł od zeszłorocznego. Wy­
datki na gospodarkę komunalną
i mieszkaniową wyniosą penad 25

min zł. Plan gospodarczy zakłada

Wrcniej,
Sleran-

parków:
i Prokoćimskiego,

Zwiększenie kredytów na ochro­
nę zdrowia dotyczy przede

■■wszystkim lecznictwa otwartego,
przyzakładowego, żłóbków i do­
mu małego dziecka.

Niestety na wiele koniecznych
wydatków nie ma w budżecie

pokrycia. Zainteresowane komi­
sje zwróciły uwagę, że brak kre-

m. in. remonty ulic:

Gromadzkiej, Zbrojarzy,
kiewicza; konserwację
Bednarskiego

|#eo «b1
\>a•e|

podgórskich plant oraz remonty
kapitalne budynków mieszkal­
nych. Na ten estatni cel przezna­
czono 20 min zł i dochód z no­
wych czynszów. Stan sanitarny i dytów na remonty wielu nowych
techniczny wielu mieszkań powi­
nien się więc znacznie poprawić.

Coraz większe sumy w budżecie

pochłaniają wydatki na oświatę,
wychowanie, kulturę (blisko 37
min zł), oraz na cchronę zdrowia
i opiekę społeczną (ponad 25 min

zł). W przyszłym roku planuje
się przekazanie do’ użytku dwu

nowych szkół w Bieżanowie i

przy ul. Sierankiewicza. Poważ­
ny problem — to utrzymanie’ o-

biektów szkolnych w dobrym
stanie technlczym. Niestety zało­
żenia remontowe nie objęły 6
szkół i kilku przedszkoli.

dróg, na konserwację nie tylko
.starych, lecz także nowych szkół,
na wyrównanie braków oświetle­
nia i ogrzewania w niektórych
budynkach szkolnych. Komisja
Zdrowia przypcmniala także o

chronicznym braku kredytów na

protezy, pończochy lecznicze i in­
ne tego typu „drobne” wydatki.

Radni DRN Podgórze ma­
ją jednak nadzieję, źe w przy­
szłym roku na najbardziej
pilne potrzeby uzyskają odpo­
wiednią dotację RN m. Kra­
kowa. (Eo)

KffiPARz

Dni Przeciwgruźlicze
w pow. krakowskim

Z okazji Dni Przeciwgruźliczych
w pow. krakowskim nasilono a-

kcję wyjaśniającą i profilaktycz­
ną na całym terenie. Szczególnie
dużo inwencji w tym ki-runku

wykazują pracown!cy Powiatowej
Stacji San. -Epidcmiologicznej, któ­
rzy zorganizowali szereg spotkań
środowiskowych. Pogadanki wy­
głosili lekarze specjaliści. Zapo­
znano również słuchaczy z rolą
higieny w walce z rozprzestrze­
nianiem się zachorowań i wczes­
nym wykrywaniu choroby, (cm)

Uprzejmość i... peronówka
Scenka rozegrała si? na

Dworcu Głównym PKP. Po
prostu chodziło o peronówkę.
Peronówka była koniecznie
potrzebna, bo pociąg już miał
odjeżdżać. Niestety w portfe­
lu nie było dwuzłotówki do
automatu. Pani z kiosku „Ru­
chu” w pobliżu automatu od­
mówiła rozmienienia 5 zł.
Czyżby nie miała drobnych?

Miała, ale odmówiła. Za ka­
rę. Bo petent nie chciał kupić
„Dziennika". Tłumaczył się,
że już kupił, że dwa nie są
lnu potrzebne...

— Albo „Dziennik”, albo nie
rozmieniam! — usłyszał w

odpowiedzi.
Proponujemy więc wywie­

sić to hasło na kiosku. Niech
podróżny od razu wie z czym
ma do czynienia. (Eo)

Natomiast na wczorajszej
IV Zwyczajnej Sesji DRN

Kleparz, szczególnie dużo

miejsca poświęcono remon­
tom. Od ich prawidłowej or­
ganizacji, od ciągłych uspraw­
nień zależy bowiem tempo
rozwoju 1 porządkowania
dzielnicy.

Duże znaczenie miały zwła­
szcza remonty w resorcie go­
spodarki komunalnej, bowiem
resort ten w poważnym sto­
pniu rzutuje na wykonanie
programu FJN. Na te cele w

br. przeznaczono ponad 11
min zł, a za 10 miesięcy wy­
konano ok. 86 proc, ogólnego
planu. Najlepiej wygląda sy­
tuacja w zakresie remontu

budynków mieszkalnych, gdzie
plany wykonywane są w 100
procentach, z tym, że o ile za­
dania w zakresie remontu bu­
dynków prywatnych zostaną
zrealizowane, a nawet prze­
kroczone, o tyle — zadania re­
montowe budynków państwo­
wych są zagrożone (!)

Na remont dróg przeznaczono w

br. ponad 3 min zł, a plan obej­
mował naprawę ulic: Siewnej, Le­
karskiej, Stachiewicza, stawowej,
chodników żużlowych. Wszystkie
zaplanowane pozycje zrealizowa-

no z wyjątkiem remontu ul. Sie­
wnej. Z innych pozycji wymienić
trzeba wykonanie mostku na

rzece Białusze, zamknięć wjazdu
Z ul. Basztowej na Rynek Kle-

parski i konserwacje mostów o-

raz przepustów. Na szczególne
podkreślenie zasługuje powołanie
do życia dzielnicowej służby dro­
gowej, przez co usprawniono na­
prawę ulic i chodników.

Na remonty kapitalne i konser­
wację zieleni przeznaczono ponad
półtora min zł. Najważniejsze po­
zycje, które będą kontynuowane
to uporządkowanie Parku Miroc-
kich i Parku Klepąrskiego. Wy­
dział Kultury i Oświaty przepro­
wadził remonty kapitalne w 5
szkołach podstawowych i 3 przed­
szkolach.

W czasie sesji omówiono ponad­
to założenia budżetowe dzielnicy
Kleparz na rok 1966. Budżet dziel­
nicy wynosi ponad 50 min zł,
czyli jest o ponad 1 min wyższy
od tegorocznego. Z sumy tej aż

ponad 21 min zł przeznaczonych
zostanie na potrzeby szkolnictwa
i rozwój placówek oświatowych.

Nie mniej poważne kwoty
przeznacza się na gospodarkę
komunalną (ponad 12 min zł),
oraz służbę zdrowia (ok. 10
min zł). Blisko 7 min zł prze­
kazanych zostanie na remont

kapitalny w 30 budynkach.
(ans)

MAŁA KRONIKA
Krupnl-
autorski

Temat nowa

godz.
„Zdo-

• Klub Literacki, ul.
cza 22, godz. 19, wieczór
Natalii Rolleczek.

powieść „Studentki”.
• Dom Kultury HiL,

16.30, mgr D. Sulistrowska

bywamy górskie szczyty”.
• Dom Kultury, Rynek

godz. 19, prof. dr A. Hrynkie­
wicz „Cywilizacja atomowa”.

0 Studium Nauczycielskie, ul.

Krupnicza 48, odczyt mgr inź. ■J.
Kuczkowskiego „Perspektywy
wykorzystania energii jądrowej”.

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 19, „Odpowiadamy na każ-

Gł. 27,

de pytanie”, z udziałem: J. Dro-

hojewskiego (wieloletniego amba­
sadora PRL w krajach Ameryki
Łacińskiej i Afryki), Zb. Turka 1

dcc. dr M. Iwanejko.
• Klub ZNP, ul. Szewska 20,

godz. 13, spotkanie z popularną
aktorką Mieczysławą Ćwiklińską.

• PTE, ul. Pijarska 9, doc. dr
Zb. Pawłowski „Metoda najmniej­
szych kwadratów przy warun­
kach ubocznych”.

• MDK, ul. Krowoderska 8,
gbdz. 16, „Co mówią wykopalis­
ka?”, godz. 18, „Osiągnięcia cy­
bernetyki” w programie demon­
stracja elektronicznego psa, dla

• uczniów §zkół średnich.
• Krak. Towarzystwo Fotogra­

ficzne, ul. Stolarska 9, godz. 19:
środa klubowa pt. „Tylko o fo­
tografii, ocena zdjęć amatorskich
oraz porady techniczne” — pro­
wadzą F. Nowicki 1 W. Figiel-
Dobrowolska.

IM. SŁOWACKIEGO: Krakowia­
cy i górale (zamkn.) 17.30, STARY;
Wesele — 18, KAMERALNY: Kto

się boi Virginii Woolf — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Robin Hood - 11,
15, RAPSODYCZNY: Polonez Bo­
gusławskiego — 15, MUZYCZNY:
Baron cygański — 19.15, GROTE­
SKA: Bajka o dobrym smo­
ku—12.

(fr., 19 lat) — 18, 20.30. WRZOS:

Ape Regina (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ZUCH: nieczynne. —

ZDROWIE: Biała karawana (radź.,
12 lat) -

Diabelskie
19. ZWIĄZKOWIEC:

sztuczki (fr., 16 lat) 16.

KINA W NOWEJ HUCIE

Andrzej Augustynek
marszałkiem Sejmiku!
Wczoraj obradował Sejmik

Federacji Samorządów Ucz­
niowskich szkół średnich Kra­
kowa. Posiedzenie miało cha­
rakter — chciałoby się powie­
dzieć — konstytucyjno - orga­
nizacyjny.

Około 100 przedstawicieli kra­
kowskich szkół (liceów ogólno­
kształcących, zasadniczych i śred­
nich szkół zawodowych) przedy­
skutowało i zatwierdziło regula­
min Federacji, wybrało marszał­
ka Sejmiku (Andrzej Augustynek
z V Liceum) wicemarszałka (Ro­
man Peszak z III Liceum) oraz

-9-osobową Radę Federacji, która
kierować będzie bieżącą pracą.

Stwierdziliśmy na miejscu, źe
młodzież z dużym wdziękiem ob­
raduje w bardzo podniosłych for­
mach organizacyjnych, nawiązu­
jących do form prący Sejmu!

V/ tych dniach Wydział Kul­
tury dzielnicy Kleparz gościł
7-osobowa delegacje działaczy
kulturalno - oświatowych z

warszawskiej dzielnicy Wola.
Jeszcze w lipcu tego roku
podczas wizyty
przedstawicieli
Wola nawiązano
kontakty,. które stały się za­
lążkiem ścisłej współpracy
miedzy dzielnicami Krakowa
i Warszawy.

Podczas obecnego spotkania wy­
mieniono doświadczenia z zakre­
su wychowania młodzieży oraz o-

mówiono szereg problemów wy­
chowania szkolnego. Delegacja z

Woli zwiedziła świetlice środowi­
skowe w dzielnicy Kleparz, zapo­
znając się z pracą tych placówek.
Na spotkaniu w klubie Krowo­
drza kierownik referatu kultury
dzielnicy Wola — T . Lenartowicz

wręczyła na ręce kierownika Wy­
działu Kultury DRN Kleparz E.
Żurek upominki, pamiątkowe al­
bumy, wyroby CPLiA. które prze­
kazane zostaną świetlicom dziel­
nicy Kleparz. (ans)

Fot. J . Uiberall

naszych
w dzielnicy

pierwsze

Kolejarza 1 jego aktorom za ofia­
rowanie 100 biletów7 wolnego wstę­
pu na przedstawienie pt. „Lekko­
myślna siostra”.

Brytyjskie nowości

wydawnicze...
.. . z historii nauki i techniki, wy­

stawa pod tym tytułem została
otwarta w Bibliotece Jagielloń­
skiej, przez Zakład Historii Nau­
ki i Techniki PAN. Wystawa ma

charakter objazdowy, była już
eksponowana w Warszawie, Po­
znaniu, Łodzi, Lublinie i Wrocła­
wiu. W Krakowie będzie czynna
do 21 bm.

Dwie premiery
W' Starym Teatrze

W piątek 17 bm. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej wystawi
dwie nowe premiery. Na scenie
Teatru Starego będzie grana „PA­
STORAŁKA” Leona Schillera, w

reżyserii Andrzeja Witkowskiego,
scenografia K. Mikulskiego, z mu­
zyką A. Walacińskiego.

Natomiast na scenie Teatru Ka­
meralnego będzie wystawiona
sztuka S. Mrożka „TANGO”, w

reżyserii J. Jarockiego, scenogra­
fia L. Minticz i Jerzy Skarżyń­
ski.

pziękują aktorom
i Teatrowi

Do-Kierownictwo Państwowego
mu Specjalnego przy ul. Helclów
składa za naszym pośrednictwem
podziękowanie Dyrekcji Teatru

Z ukosa

Nieruchomości

DOM dwurodzinny — do
sprzedania. Młoszowa 436
k. Trzebini.

Zquby
KRÓLIKOWSKA Stefa­
nia, zam. Żywiec, Ko­
ściuszki 3G, zgubiła taion
nr 0U5074 seria I na En­
cyklopedię Powszechną.

SZOSTKOWI Janowi -

Zadroże 141, pow. Olkusz,
skradziono legitymację
szkolną nr 89, wydaną
przez Zas. Szkołę Zawo­
dową w Olkuszu.

MAMCARCZYK Helena,
zam. Łękawica 250, zgu­
biła legitymację szkolną,
wydaną przez Techni­
kum Ekonomiczne w Wa­
dowicach.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Spółka wodna
dia uregulowania stosun­
ków wodnych i konser­
wacji urządzeń wodno-

melioracyjnych w Skrzy­
szowie, poczta Skrzy­
szów, pow. Tarnów”.

DUPAK Eleonora zgubi­
ła kwit na 3 tony węgla,
wydany 1. II. 65 przez
ZGH Bolesław.

Czas spędzony przy małej
czarnej umila koncert utalen­
towanego, młodego pianisty,
a nowozaangażowana bezpo­
średnio po szkole gastrono­
micznej załoga — zapewnia

kulturalną obsługę.

DYREKCJA

♦
♦

POLECA
♦ stale świeże, wyborowe CIASTKA

DESEROWE

DOSKONAŁĄ KAWĘ — również po
„turecka” w tygieikach
ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE.

Zakopiańskich
Zakładów

Gastronomicznych
będzie wdzięczna mi­
łym Gościom za

wszelkie uwagi dot.

pracy personelu oraz

jakości napojów,
ciast i deserów,
na specjalnych an­
kietach, znajdujących

się w kawiarni.

KOMUNIKATY

Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska" tv Olkuszu
unieważnia pieczątkę podłużną o treści: „PZGS Sam.

Chłopska w Olkuszu sprzedaż drobnodetałiczna".

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul.

Kocmyr-zowska (obok placu targowego) — zatrudni

na dobrych warunkach PALACZY C. O . z upraw­
nieniami, ELEKTRYKÓW NISKO - PRĄDOWYCH,
SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami, LA­
KIERNIKA SAMOCHODOWEGO.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Żywcu, ul. Węglowa 3 — OGŁASZA PRZETARG
na dostawę 339 ms lodu naturalnego dla potrzeb
masarni. — Termin składania ofert do 28 XII 1965 r.

Informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci

Zarząd Dzielnicy „Zwierzyniec”
ul. Tenczyńska 3, tel. 260-67 przyj­
muje zgłoszenia na organizowaną
w Grybowie (pow. Nowy Sącz)
kolonię zimową dla dziewcząt i

chłopców.

Studencki Twórczy
Klub Filmowy

Powstał dziewięć lat temu przy
Radzie Okręgowej ZSP w Krako­
wie. Ma na swoim koncie arty­
stycznym kilkanaście nakręconych
filmów dokumentalnych dotyczą­
cych życia studenckiego.

Niejednokrotnie filmy nakręco­
ne przez studentów-członków klu­
bu brały nagrody na festiwalach
filmów amatorskich. Niejeden z

młodych twórców, który zaczy­
nał „kręcić” w STKF skierował

swoje kroki do Szkoły Filmowej,
kilku pracuje obecnie w telewi­
zji. Tych, którzy interpsują się
filmem i warsztatem filmowym —

Studencki Twórczy Klub Filmo­
wy chętnie przyjmuje w swoje
szeregi. Zebrania w każdy ponie­
działek, w sali bocznej kina „Ro­
tunda”, o godz. 19-tcj. (sj)

Bronowice
śląskie

w Bronoioicach
Rydla. Wszyscy

że

DASZKI
OCHRONNE

(wiaty), z konstrukcji stalowych, o wymia­
rach 2,80X6 m — WYKONUJE DLA KO­
MUNIKACJI MIEJSKIEJ — Spółdzielnia
Usiugowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych —

ś w Tarnawie Dolnej, pow. Sucha Beskidzka

„Motozbyt” P. P. w Krakowie, ul. Przemysłowa 5,
poszukuje KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO,
INSPEKTORA ODBIORU TECHNICZNEGO, KIE­
ROWNIKÓW KOMÓREK HANDLOWYCH, K1EROW-
NIKA MAGAZYNU, KIEROWNIKA SKLEPU, IN­
SPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ.

Wymagana znajomość branży motoryzacyjnej,
praktyka w handlu uspołecznionym oraz wykształ­
cenie w zależności od stanowiska. — Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje dyrektor Przedsiębiorstwa lub z-ca

dyrektora d. s. handlowych, w godz. od 12 do 14.

Spółdzielnia Pracy „Współpraca” — Kraków, Sol­
skiego 18 — zatrudni przy chałupniczym wyrobie
swetrów 20 CHAŁUPNIKÓW posiadających maszy­
ny dziewiarskie saneczkowe płaskie nr 5 lub ueźmie
w najem wymienione maszyny. — Ponadto Spół­
dzielnia zatrudni 20—30 CHAŁUPNIKÓW^ KRAW­
CÓW lub KRAWCZYNIE do szycia odzieży spor­
towej i płaszczy z tkanin bawełnianych. — Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni — Kraków,
ul. Solskiego 18. K-11106

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych — w Kra­
kowie, ul. F. Dzierżyńskiego 22 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu

kapitalnego instalacji światła, siły, robót kablowych
i podstacji, w Zakładzie Produkcji Pomocniczej
w Krakowie przy ul. Łagiewnickiej 48.

Remont kapitalny musi być wykonany przy peł­
nym ruchu Zakładu. — Podkładki ofertowe są do
odebrania w Dziale Inwestycji, gdzie również jest
do wglądu dokumentacja techniczna od godziny 8
do 10. — Oferty należy składać do dnia 22 grudnia
11'65 r., w Dziale Inwestycji.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOTYEGO (komu­
nikacyjnego) z uprawnieniami budowlanymi, wzgl.
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH lub SANITARNYCH
7 uprawnieniami budowlanymi i odpowiednią prak­
tyką na budowie — zatrudni na stanowiskach in­
spektorów produkcji i kierowników robót Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie,
ul. M. Bogatki 3. — Płace wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. K-11020

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami
Hodowlanymi w Krakowie

zawiadamia, że na

Mikolowskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprze­
dadzą samochód dostawczy Pick-up, o ładowności

0,5 tony. — Cena wywoławcza wynosi 13.000 zł.

Przetąrg odbędzie się w 14 dniu,od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia, w Zakładzie Tektury
W Wadowicach przy ul. F . Dzierżyńskiego, o go­
dzinie 10. — Samochód można oglądać w dni robocze
od godziny 8 dó 14. — Wadium w wysokości 10 proc,

ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie Zakładu,
najpóźniej w dniu przetargu, do godziny 9.

Przetarg zostanie przeprowadzony w oparciu o za­
rządzenie Ministra Komunikacji z dnia 1 VIII 1960 r.

(M. P . nr 66. poz, 315).
Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

APOLLO: Pokochajmy się (USA,
16 lat) — 10, 12.30, Mandrin (fr. -

wł., 12 lat) — 15.30, 18, 20.30 . CHE­
MIK: Czarny! monokl (fr., 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Galapa­
gos (NRF, 11 lat) — 15.45. ISKIER­
KA: nieczynne. KULTURA: Sę­
dzia dla nieletnich (NRF, 16 lat)
— 17.45, 20. ‘ '■
(USA, 16 lat)
MASKOTKA;
LobC (USA, 9
miodu (ang.,
MINIATURKA: Na szlakach Pa­
miru, Pcrtret dyrygenta 14, 16.
Ewa chce spać (poi., 16 lat) —

17, 19." Bajki — 15. MIKRO: Upał
(poi.. 12 lat)
GWARDIA: 15.10 do Yumy (USA,
16 lat) —

płeć (fr„
DA: Ncc

lat) — 16,
A meryka
12.30. Kochać (szw., 18 lat) — 15.45,
13. 20.15. TĘCZA: Na tropie poli­
cjantów (ang., 10 lat) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: remont. WAN­
DA: Przybycie Tytanów (wł.-fr.,

.1 1 lat) — 10.15, 12,45, 15.30, 18,
20.30. WARSZAWA: Syn kapita­
na Blcoda (fr.-wł., 12 lat) — 10,
12.30. W kraju Komanczów (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.30 . WIEDZA:

filmy oświatowe —

. 18. WOL­
NOŚĆ; Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a (USA, 14 lat) —

12, 15.45. Popioły (poi., 16 lat) —

13.15. WISŁA: Latający profesor
(USA, 9 lat) — 16. Gładka skóra

Ptaki
20.30.

wilku
Smak

MELODIA:
— 15.30, 18,
Legenda o

lat) — 15.30,
18 lat) — 17 .45, 20.

17.45, 20. MŁ.

Słaba14.45, 17, 19.15.
18 lat) — 21.15. ROTUN-

przedślubna (czes., 16
18. SZTUKA: Ameryka,
(USA, 16 lat) — 9.30,

SwiT:

(USA, 16
SWIT mała sala: „Co śię zdarzy­
ło Baby
14.30, 17,
kapitana
—- 15.45,
mała sala; System (ang., 18 lat)
— 15, 17, 19.15. BALLADYNA:
Ziemia aniołów (węg., 14 lat) — 18.

KOLOROWE: Ręce nad miastem

(włoski, 16 lat) — 18. SFINKS:

Naganiacz (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 28.15.

PŁASZOW — Kolejarz: Jest ta­
ki chłopak (radź.,: 12 lat) — 1S,
Energetyk: nieczynne.

SWOSZOWICE — Swoszowlan-
ka: Harry i kamerdyner (duński,
12 lat) — 18,

PROKOCIM — ZZK: Nasz ko­
chany potwór (ang., 7 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik; nie­
czynne.

SKAWINA — Junak: Trzy plus
dwa. Hutnik: Małpia kuracja.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

W kraju Komanczów

lat) — 15.45, 18, 20.30 .

Jane (USA, 18 lat) —

19.30. ŚWIATOWID: Syn
Blooda (fr. -wł., 12 lat)

18, 20.15. ŚWIATOWID

DViVRY
CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­

go. INTERNISTYCZNY: Prądnic­
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY;
Kopernika 38. PEDIATRYCZNY;
Strzelecka 2.

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18,
Eroncwicka 38, Zakopiańska 69,
Nowa Huta — os . Wandy 23.

Na bakier z usługami
Powiedziano i słusznie — nale­

ży maksymalnie poszerzyć zakres

usług dla ludności. Powiedziano
także — klient powinien mieć
możliwość zgłoszenia naprawy po­
siadanego sprzętu drogą telefoni­
czną. Ale równocześnie nie robi

się nic, albo bardzo mało by
punkty usługowe wyposażyć w

telefony. Bo np. aż pięć punk­
tów ZURiT-u w Krakowie od
wielu miesięcy, a nawet lat cze­
ka na zainstalowanie telefonów7.

Są to punkty przy ul. Brodowi-
cza, Solarzy w Prokocimiu, Prąd­
nickiej i osiedlach: Górali oraz

Kolorowym w Nowej Huci?. Czyż­
by Urząd Telefonów Miejscowych
był przeciwny rozwojowi usług w7

naszym mieście? (K)

Mieszkam
na Osiedlu
znajomi zazdroszczą mi,
mieszkam w ładnej i zdrowej
dzielnicy Krakowa. Ale spra­
wa przedstawia się trochę i-

naczej. Duże bloki mieszkal­
ne. miejsca wolnego niewiele.
A.le w porze letniej da się
wytrzymać...

Ostatnio jednak Osiedle
Rydla przypomina coraz bar­
dziej... śląskie Szopienice.
Dym z kominów i czad — nie
do wytrzymania! A ponad ca­
łością góruje dom Zarządu
Budynków Mieszkalnych, :

którego kominów buchają
chmury czarnej sadzy. Miesz­
kańcy kichają i zatykają no­
sy i klną co nie miara.

Wprawdzie MO nawiedza tz

Szopienice £
okolica, ale przedstawiciele
władzy spokojnie przechodzą
obok ziejących dymem i cza­
dem kominów. Widocznie
władza ta powiada sobie, że
lepiej tej sprawy dymnej nie
ruszać, bo dymi i kopci prze­
cież — władza lokalowa!

W. GZYMSIK

Na zielonym rynku
We wczorajszej informacji po­

dane zostały mylnie ceny skupu
owoców i warzyw. Powinno być:
jabłka—14,12,9,8i5zł,bu­
raki —• 1.70 i 1 zł, cebula kon­
traktowana — 3 .50 i 1.50 zł, nio-
kontraktowana — 3 i 1.50 zł, ka­
pusta biała — 1 i 0.60 zł, czerwo­
na włoska — 2.20 i 1.50 zł, mar­
chew — 1 .10 zł, pietruszka — 3 .50
i 2.40 zł, pory — 4.50 zl, selery —

4, 2.40 zł.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5 .50 Gimn.
6.00 Dziennik. 6.10 Rozmait. Roln.
6.30 Muz. 6.55; Kalendarz. 7.00
Dziennik. 7 .15 Piosenka dnia. 7 .20
Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta”. 8.00
Wiad. 8 .05 Muzyka i aktualności.
8.30 Utwory na gitarę. 8.45 Kon­
cert rozrywk. 9.30 „Rewia piose­
nek”. 10.00 „Córka” — opow. 10.20
Koncert symf. 11 .00 Mówi Techni­
ka: „Wieś tańczy i śpiewa”. 11 .30
Muz. 11.49: „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 „Rolniczy
kwadrans”. 12.40 Radio-reklama.
13.00 Mel. film. 13.20 „W różnych
rytmach”. 13.40 Utwory Gershwi­
na. 14 .00 Kronika kultur. 14.15
P. Czajkowski: III Suita ork. C-

dur. 15.00 Wiad. 15.05 „Nasze spot­
kania”. 15.25 Gra Zespół Klarne­
cistów. 15.40 Piosenki radzieckie.
16.00 Radio-reklama. 16.10 Młodz.
studio „Rytm”. 16.35 Progr. młodz.
17.05 Koncert solistów. 17 .30 Aud.
dla szkół średn.: „Na wirażu”.
18.00 Wiad. 18.05 Uniw. Rad. 18.20
Koncert dnia. 19.05 Radio-rekla­
ma. 19.15 „Ze wsi i o wsi”. 19.30
Tańce ludowe. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.35 „Wizerun­
ki” — fragm. prozy J. Kolano.
21.05 Chopin: III Sonata fort, h-
moll. 21 .30 Dawna muz. poi. 2145

Kwadrans dla poważnych — li­
twory Czechowa. 22 .45 Kurs jęz.
franc. 23.00 Wiad. 23.11 Koncert.

0.01 Hymn.
PROGRAM II

Godz. 5 .00 Wiad. 5.06 Mur. 5 .30
Wiad. 5.36 Aud. dla wsi: O szko­
łach Przysp. Roln. 6.20 Radio re­
klama. 6.30 Dziennik. 6 .40 Omów,
aud. szk. 6.43 Muz. 6.55 Progn. pog.
7.05 Gimn. 7 .15. Radio reki. 7 .25

Odpowiedzi. 7.30 Dziennik. 7.45
Piosenka dnia. 8.00 Wiad. 8.15
I<urs jęz. ang. 8 .30 Wiad. 8.35
Aud. Red. Społ. 8.45 Muz. 9.05
Koncert dnia. 9 .50 Publicystyka.
10.00 Muz. 10.40 „Skąd przychodzi
ten głos” — fragm. opow. 11 .00
Muz. symf. 11 .40 „List ze Śląska”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Muz. 12 .40 „Przepraszamy —

remanent”. 13.00 Muz. 13.20 „Przy
piwie” — fragm. książki. 13.40 Muz.
lud. 13.55 „Rytmy i melodie świa­
ta”. 14.35 „Świat w zwierciadle
nauki”. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Muz. tan. 15.30 Aud. dia
dzieci st.: „Spotkanie z przyro­
dą” 16.00 Wiad. 16.05 Odpowiedzi
ze studia 16.35 Radio reklama.
16.50 Wiad. ziemi rzesz. 17 .00 Aud.
aktualna. 17.20 Koncert życzeń.
18.05 Dziennik krak. 18.15 Aud.
Krak. Oddz. Zw. Komp. Pol. w

rocznicę śmierci A. Malawskiego.
18.35 Radio reklama. 18.45 „Rok
dobrych nadziei” 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 „Gro­
źniejsza od wroga” — słuch. 20.20

Komp. Tyg. F. Mendelssohn-

Bartholdy. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21.27 Kronika sport. 21 .45
Recital organowy J. Rosińskiego.
22.10 Rozmowa liter. 22.30 Uniw.
Rad. „Elektryczność w służbie

medycyny”. 22.40 Rep. z IV Wrocł.
Fest. Pol. Muz. Współcz. 23.10

Muz. tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Progr.
VII pt.
„Ostat-
s. „Dr.

'Kiedy
„Pół
rojz-
TV:

Godz. 9.55 Progr. dla szkół: dla
kl. VII „W trosce o zdrowie”.
10.25—10.55 Przerwa. 10.55
dla szk.: Fizyka dla kl.

„Bezwładność ciał”. 11.25
nie zeznanie” — film z

Kildare”. 12.15—16.25 Przerwa. 16.25

„Rozmaitości Krakowskie”. 16.45
PKF. 16.55 Wiad. 17.00 „Miś z

okienka”. 17.15 „Szymon i Ku­
buś” — dla mł. widzów. 17.35

Bajeczka o doktorze — film czes.

17.55 Tygodnik Wiejski —

trzeba podjąć decyzję”. 18.20

godziny na wesoło” — pr.
rywkowy. 18.50 Wszechnica

„Biblioteka snów”: „Czego nie

wiedzą uczeni”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 „Przegląd E-

konomiczny (z Kr.) . 20.15

jęz. ros. 20.35 „Światowid”
spraw międzynarod. 21.00
nie zeznanie” — film -z

Kildare”. 21.50 Dziennik.

„Bez apelacji” — cz. II.

Lekcja
— mag.
„Ostat-
s. „Dr

22.05

Prokuratura Powiatowa w Olkuszu, ul. Skwer 6 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI-
t ZONEGO samochód marki „Warszawa” nr rej.
KB 3693. — Cena wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 28 XII 1965 r., o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu
w kasie Prokuratury Powiatowej w Olkuszu, ul.
Skwer 6. — W przetargu mogą brać udział osoby
wymienione w 5 8, poz. 1 Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. (Monitor Polski
nr 66, poz. 315). — Pojazd oglądać można codziennie
od godziny 8 do 11, w garażu Prokuratury Powia­
towej w Olkuszu, ul. Skwer 6, gdzie też odbędzie
się przetarg. K-11141

SPĘDACH

KOHI RZEŹNYCH
w:

NOWYM TARGU — 15 grudnia
NOWYM SĄCZU — 16 grudnia

BRZESKU - 17_grudnia
GDOWIE — 18 grudnia

WADOWICACH — 18 grudnia
BAZA PISARY — 18 grudnia

zakupywać będzie dodatkowo konie ro­
bocze w typie szlachetnym (Extra) —

w wieku od 8 do 15 lat, o wadze minimum

500 kg.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Krakowie — przyjmie
od dnia 1 stycznia 1966 r. KIEROWNIKA DZIAŁU
INWESTYCJI. — Wymagane kwalifikacje: wyższe
wykształcenie techniczne z uprawnieniami budowla­
nymi, co najmniej 3-letnia praktyka na stanowisku

kierowniczym w Dziale Inwestycji. — Wynagrodze­
nie do omówienia plus premia zgodnie z regulami­
nem premiowania. Oferty „Prasa” Kraków, Wiślna2
— dla nr K-11079.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego —

Kraków7, ul. Nadwiślańska 13 — zatrudnią natych­
miast EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem
ekonomicznym i praktyką w zakresie planowania.
Zgłoszenia wraz z dokumentami przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia. K-11129

Przedsiębiorstwo Tratisportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa Kraków, ul. Głowackiego nr 16 — zatrudni
KIEROWNIKA DZ1AIU EKONOMICZNEGO — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne, STAR­
SZEGO EKONOMISTĘ — wymagane wykształcenie
wyższe względnie średnie ekonomiczne, KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH z I i 11 kat. prawa jazdy,
monterów Samochodowych, pracowni­
ków FIZYCZNYCH N1EKWAŁ1FIKOWANYCH do

pracy w transporcie, do załadunku i rozładunku

wagonów. — Osobiste zgłoszenia wraz z życiorysem
i odpisami świadectw przyjmuje Dział Kadr 1 Za­
trudnienia. K-11087

SŁUPKI OGRODZENIOWE
w dowolnych wymiarach

CYNKOWANIE
blach, wiader, bojlerów, wanien
oraz artykułów gospodarstwa

domowego

NIKLOWANIE
CHROMOWANIE
MOSIĄDZOWANIE

ZGUBIONO zaświadcze­
nie o prawie wykonywa­
nia zawodu lekarza Nr
1574 — wydane przez Wo­
jewódzki Wydział Zdro­
wia w Krakowie — na

nazwisko Kazimierz Go­
mółka — zam. Tarnów,
Mickiewicza 13.

SIARKA Wendelin, użyt-
Fownik Siarka Ignacy —

zam. Podsarnie nr 31 —

pow. Nowy Targ, zgubił
asygnatę na drzewo, wy­
daną przez Prezydium
GRN w Podwilku.

GILL Wanda, zam. Tar­
nów, Sowińskiego 7, ur.

25 czerwca 1944, w Prze-
slawicach, zgubiła legity­
mację służbową nr 1790 —

wydaną przez Wydział
Oświaty Prezydium PRN
Tarnów. T-81613

HARDYŃSKI Jerzy ur.

17 VI 1950 w Słupsku —

zam. Kraków, Długa 21/5,
zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Dyrek­
cję Liceum Ogólnokształ­
cącego Nr 2, dnia 31 I
1965 r. 84273-g

FUDAT.EJ Anna, Pcim
142, zgubiła bilet miesię­
czny autobusowy na tra­
sę Pcim—Myślenice, wy­
dany przez PKS Oddział
w Krakowie.

wykonują na zlecenie osób prywatnych i Kółek Rol­
niczych — Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodar­
skich PT — Kraków, ul. LWOWSKA 2, tel. 648-00 do 03

KOLUCH Józef, Kraków,
al. 3 Maja 5. zgubił legi­
tymację studencką, wy­
daną przez Dziekanat
Wydziału Filologicznego
UJ w Krakowie.

LISZKA Stanisława, Kra­
ków, Kanonicza 19, zgu­
biła legitymację służbo­
wą nr 919, wydaną przez
PDRN „Zwierzyniec” —

Kraków. 84079-g
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